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W imi, pokoju Związek. Radziecki 
„WA~KA PRZECIWKO WOJNIE z wy c 1 ę 8 k 0 wyk 0 n a ł WKROCZYŁA W DECYDU]J.CE -

::faDJ,~f;~ ~;:r;!sfił:':;:ej s:;:ar~ 
penhadze podkreśliła olbrzymie =na- „ 1 ,..,,,0 za I kwartał b. r. 
czenie walki, iakfl w obecnym etapie .- ..,., 

lu~k::~d;::s~re:b:a~~!:js~;k:i~i~ się, Wspaniały sukces budownictwa komunistycznego 
ie garstka ludobójców z Waszyngtonu 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem w rocznicą Zwycięstwa 

śRODA 

Przed 6 laty bohaterska Armia 
Radziecka pod dowództwem Ge· 
neralissimusa Stalina zdruzgotała 
hitlerowską machinę wojenną i 
wyzwuliła narody spod jarzma 
faszystowskiego. 
Zdjęcie u dołu przedstawia his­

toryczny moment zatknięcia 
sztandaru zwycięstwa na gruzach 
Reichstagu. 

wszelkimi sposobami pragnie doprowa. MOSKWA. Agencja TASS ogłosiła w dniu 8.5 br. ko~~ni~at I . 
d::ić do wojny. Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR przy Radzie Mn;nstrow 

Pęcznieje budżet wojenny Stanów ZSRR 0 wynikach \VYkonania państwowego planu rozwoJU gos-
Zjednoczonych. Z rozkazu amerykań- podarki narodowe.i ZSRR w I kwartale 1951 r. . 
skich imperialistów ulegle im r:qdy Rozwój przemysłu i rolnictwa oraz rozwój obrotu towarowe· 
państw kapitalistycznych uchwalają go w I kwartale 1951 r. charakteryzują następujące dane: 
wciqż nowe kredyty wojenne. 
Dziś jasnym jest jak nigdy, że impe- PRZEMYSŁ WYKONAŁ PLAN sterstwa wygląda m. in. następu-

rialiści amerykańscy dawno już rozpę. GLOBALNEJ PRODUKCJI jąco: 
taliby wojnę, gdyby mogli liczyć na W 100,2 PROC. · Ministerstwo Hutnictwa żelaza 
popl!rcie lub riawet na bierność naro- Procent wykonania planu kwar- - 99 proc., Ministerstwo Przemy-
dóm • talnego przez poszczególne mini- słu Węglowego - 100,4 proc., Mi-
Ludzkość pragnie pokoju. Wojna to nisterstwo Elektrowni - 103 proc., 

dla niej łzy sierot, zwęglone zwłoki Ministerstwo Przemysłu Chemicz-
najbliżs:z;ych, opustoszałe pola i miny w 6-ą roczniCA nego - 103 proc., Ministerstwo 
domów. Najwyższym zadaniem stojq- ~ Przemysłu Samochodowego i Trak-
cym przed ludzkości11 jest powstrzyma wyzwolenia torowego - 103 proc., Minister-
nie :ibrodniczej ręki podpalaczy >wia- stwo Budowy Obrabiarek - 101 
ta, uniemożliwienie im rozpętania woj Cz.echosłowacii proc., Ministerstwo Przemysłu Lek-
ny. kiego-101 proc., Ministerstwo Prze 

.. śWIATOW A KAMPANIA NA WARSZAW A. W związku z mysłu Spożywczego - 102 proc., 
RZECZ ZAW'ARCIA PAKTU POKO- rocznicą , wyzwolenia Czecho- spółdzielczość pracy - 102 proc. 
JU /lliljDZY PIJt!ClOMA WlELKlllII słowacji Prezydent RP - Bo- Globalna produkcja całego prze-
MOCARSTW Ailfl. DO KTÓREGO /IW lesław Bierut wysłał następu- mysłu ZSRR wzrosła w I kwartale 
GŁYBY SlJ;: PRZYŁĄCZYC WSZYST- jącą depeszę: 1S51 r. o 18 proc. w porównaniu z 
KIE KRAJE, MOŻE PP..ZECHYLlć I kwartałem 1950. 
SZALF NA KORZYść POKOJU" PAN KLEMENT GOTTWALD 
stwierdza rezolucja światou;ej Racly Po Prezydent Republiki Czechosło-
koju. wackiej 

Pod Apelem o Pakt Pokoju zflajdą PRAGA 
~ię setki milionów podpisów. Miliony Z okazji szóstej rocwcy wy-
te 1t;każ11 pvdpalaczom śu·iata cal'} be;; zwoJenia Czechosłowacji przez 
iiiwlzfttjność ich sywac}i, gdyby pouvr- La crl;ką Armię n.aaz1ec ą 
iyli się targ11ęć na pokój iwiata. JVy-1 ślę Fainu, Panie PrezYdencie, 
każQ im, żtt woTti narodów jl!~t pntęgq, najserdeczniejsze gratulacje. 
która r.otrafi pokrzyżomić najbard=iej V imieniu narodu poJskiego 
:.brodnicze piany. i własnym życzę bratniemu na­

rodowi czechosłowackiemu suk­
cesów w dalszej walce o budo­
wę socjalizmu i ugruntowanie 
trwałego pokoju. 

BOLESŁAW BIERUT 

GOSPODARKA ROLNA 
Sowchozy, ośrodki maszynowo­

traktorowe i kołchozy przystąpiły 
w b.r. do wiosennych prac polnych, 
WYPOSażone jeszcze lepiej pod 
względem technicznym niż w r. 
1950. Bronowanie wiosenne i do­
datkowe użyźnianie zasiewów ozi­
mych zostały dokonane .na znacznie 
większym obszarze niż w roku 
ubiegłym. 

Zakończęnie · sesii 
Biura Swiatowej 

Rady Pokoju 
KOPENHAGA. We wtorek za­

kończyły się posiedzenia. Biura 
Swiatowej Rady Pokoju. W ponie­
działek odbyła się konferencja. pra­
sowa z członkami Biura. Następ­
nie duński Komitet Obl"ońców Po­
koju wydał przyjęcie, na którym 
obecni byli członkowie Biura Swia 
towej Rady Pokoju. jak również 
przedstawiciele społeczeństwa, kół 
kulturalnych i artystycznych oraz 
prasy duńskiej. Niektórzy członko­
"'ie Biura światowej Rady Pokoju 
wyjechali do miast prowincjonal­
nych, gdzie wystąpią na wiecach or 
ganizowanych przez miejscowe ko­
mitety obrońców pokoju. 

Depesze gratulacyjne wysto­
sowali także premier Cyran­
kiewicz i minister Spraw Za­
granicznych Skrzeszewski. 

Siew upraw jarych przebiega w 
tym roku w krótszych terminach: 
do dnia 5 maja 1951 r. zasiano 
upraw jarych na 5,5 miliona ha 
wiecej niż w tym samym okresie w 

1
1950 r. Kołchozy, gospodarstwa leś­
ne ośrodki zakladania ochronnych 
pa~ów leśnych i sowchozy rejo­

' nów stepowych i leśno-stepowy~h 
---------------- europejskiej części ZSRR . zasadziły 

Powrót prof. Infelda 
WARSZAW A. Prof. Leopold 

Szykany 
rządu Queuille' a 

wobec delegacji 
Tow. Przyjaźni z Francją 

WARSZAWA. Polska Agencja 
Prasowa dowiaduje się, że projek­
towany wyjazd do Francji delega­
cji Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
Francuskiej na obchody miesiąca 
przyjaźni francusko - polskiej nie 
dojdzie do skutku wobec odmowy 
udzielenia wiz przez władze fran­
cuskie. 

i zasiały ao dnia 1 maJa 1951 r. 
ochronne pasy leśne na obszarze 
700.000 ha tj. o 55.000 ha więcej niż 
do dnia I maja ubiegłego roku. 

ROZWÓJ OBROTU TOWARO­
WEGO 

W I kwartale 1951 r . odbywał się 
dalszy rozwój handlu radzieckiego. 
W handlu oa11stwowym i spółdziel­
czym sprzedano dla potrzeb ludno­
ści (W cenach porównywalnych) O 
22 proc. więcej towarów, niż w I 
kwartale 1950 r. Jednocześnie sprze 
daż artykułów spożywczych wzro­
sła o 19 proc., a wyrobów przemy­
słowYch o 25 proc. 

W rocznicę zwycięstwa Ar~H Radzieckiej ___ ..;.;. ____ .;;...;.. __ ~.:.-..;. ... .-.... __ ...,. ______________ ___ 

Hold,· wyzwoH~.·ielom 
zlożql naród nleU1iecki 1 

Obchody Swięta Wyzwolenia w NRD 
BERLIN. W dniu 8 maja odb.ył się w demokratycznym Berlinie 

obchód rocznicy wyzwolenia narodu niemieckiego spod jarzma hitle­
ryzmu przez Armię: Radziecką. Był on zarazem imponującą manifes­
tacją przeciwko remilitaryzacji i wojnie - w obronie pokoju. W uro 
czystości wzięło udział kilkaset tysięcy mieszkańców ze wszystkie!} 
sektorów miasta. 

Od wczesnych godzin rannych napływały niezliczone delegacje do 
par)!;u Treptow, aby złożyć wi~ńce u stóp pomnika ku czci bohater­
skich żołnierzy radzieckich poległych w walce przeciwko barbarzyń; 
stwu hitlerowskiemu. 

Na uroczystość przybyli: Prezy­
dent Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Wilhelm Pieck, prze­
wodniczący ' Izby Ludowej Johan­
nes ·Dieckmann, wicepremier Wal­
ter UJbricht, członkowie Biura Poli­
tycznego SED, prezydium Izby Lu­
dowej oraz Izby Krajów, członko­
wie Rządu. Obecny był również 
korpus dyplomatyczny ze swym 
dziekanem ambasadorem Puszki­
nem, szefem misji dyplomatycznej 
ZSRR na czele. 

W zachodnim BerHn;e 

Infeld, wiceprzewodniczący Biura 
światowej Rady Pokoju, powrócił 
w dniu 8 bm. do Warszawy z Ko­
penhagi, gdzie brał udział w obra­
dach Biura światowej Rady Po­
koju. 

Jak JUZ donosiliśmy, miesiąc 
pn;yjaźni francusko-polskiej, zor­
ganizowany z inicjatywy „Amicie 
Franco-Polonais" rozpoczął się we 
Francji w dniu 15 kwietnia br. 

Gromyko zbi1· a Pierwszy sekretarz organizacji 
SED w Berlinie Hans Jendretzky 

Dziefr wyzwolenia obchodzony był 
również w Berlinie zachodnim - mi­
mo szykan i terroru ze strony ppli· 
cji. Delegacje ludności zachodnio -
berlińskiej złożyły wieńce u stóp 
pomnika żołnierzy radziecl~ich w 
Tiergartenie (se.ktor brytyjski). Poli' 
rja usiłcwała prze5 ~ko '.l zić przybywa­
jącym delegacjom, a gdy ludńość pro­
testował-a · energicznie przeciw;w tej 
samowoli," dokonała licznych areszto­
wań. 

Olbrzymie . straty 

Depesze ze świata 
PRAGA - W Pradze 

odbyła się uroc:;\'stość 
pr;;;emiano1.vania pmskich 
zakładów przemysll! elek 
trotechnic:nego „T esla" 
na zakłady im. Popowa. 

* " ·Jr 

PEKIN - Agencja 
Nowych Chi11 donosi z 
Rangunu. że w B11rmie 
ro:1wczęla sit: 7 nw.ia 
kampanfrt zbir>rrniu pod­
pisów pod A 11dl'm .;,,-ia 
!Oll'ej nutly ('i;f.-<ijH. n zy 
m1.i11c /11 p ;ęć 1ri··lf„icl1 
111oc1tr.'IW 1fo :m •·11rcw 
Paktu Pokoju. 

* „. 
PATO'ż - "' ff„e fra11c11 

~1.-im Zgromad:cuiu Naro 
dorrym odbyło się 11 · po 
1de1l;inłek trzecie :; ł„ .o­
u.'G11ie 11ad rządowym pro 

jehtem ordynacj i u: bor 
czej. Reakcyjna u:itk­
szość zgromadzenia 332 
głoslllni p.rzeciwko 248 
uchwaliła definitywnie 
11ową ordymicję wybor-
CZf! . 

·::· .. * 
TOKIO -- ''vo.n;d:two 

w11erylwriskich woj:sk o­
kupacyjnych w Japonii 
zezwoliło na JITZtdtenni-
11owe zwolrtieaie dal­
szych 10 japo1is~·ich ::bro 
d11hrzy twje,111yclr, Do 
cluia dzisiejszego w1t<•1y­
kańskie wład::e okup11cy1 
11e zwolniły wzedter111i11 o 
u •o 257 japońskich zbrod 
11Uirzy woje11uych. 

~ * ~). 

REJKJ IW!!( - .5 nw 
ja pomiędzy Sumami Zje 

mętne argumenty podkreślił w swym przemowieniu, 

d • h że wspomnienie o dniu wyzwolenia del,...atóW zacho BIC sp.od jarzma faszyzmu hit1€row-
dnoczonrmi a Islandią za •• ki b · · "d · · 
mmy :ostał uldad woj. . PARY z. -;-- W pomedzia e, 0 .Y •0 cki do zacieśniania przyjaźni z na-

•. . . ł k db ł I s ego zo ow1ązUJe naro mem1e-

skowy w ramach agresy- się, 45 posiedzeme .zastępcow mim- rodami ZSRR i krajów demokracji 
u:11ego paktu północno- strow spraw zagranicznych czterech 

1 
_ 

atlantyckiego. Na mocy. mocarstw. udowe1. 

tego układu już w dniu Na posiedzeniu poniedziałkowym U stóp pomnika złożono mnóstwo 
7 maja na lotnisko w Ke Jessup i Davies utrzymywali bezpod- wieńców i kwiecia. 
flavik, przybyły pierw„ stawuie jakoby delegacja radziecka 
sze oddziały wojsk «me- nie odpowiedziała na propozycje 
rykańskich. Przybycie tr~ ~:h mocarstw zgłoszone 2 maja. 
wojslc amel)·kańskich 11a 
lot11isko Keflavik jest Przedstawicielom zachodnim odpo­
piems:ym krokiem do no wiedział delegat radziecki Gromyko, 
wej okupacji Islandii podkreślając, że delegacja radziecka 
przez Siany Ziednoczo- zajęła już stanowisko w sprawie 
11e. ostatnich propozycji przedstawicieli 

NOWY JORK - Mała t.rzech mocarstw. 
republika śrndkowo-ame Gromyko podkreślił dalej, że twier 
rykańska San . Salvador dzenie Daviesa jakoby przyjęcie pro· 
:ostało dolkmęta 11iez11:y I pozycji radzieckiej w sprawie reduk­
/: !e silriym trzęsieniem rji zbrojeń i sił zbrojnych czterech 
ziemi. Straty w ludziaclr I mocarstw p1·zesądzało decyzję Rady 
oraz .•zhody m11terialu" sq Ministrów, jest niesłuszne i stanowi 
dfw;;nnie. Wtrllua donie próbę znalezienia pretekstu dla prze 
sień radiowy :h, ngólna li ciwstawienia się słu~znym żądaniom 
c:ba sabit.ych si~!Ja 2- eh delegacji radzieckiej w s,prawie po-
tysircr. rz:> ~ku dziennel!'n 

, 

Kto uzyskał naerody 
w konkursie na 
najlepsze przykr,canie 

W dniu 8 bm. odbyła się w CZPB, 
przy udziale przedstawicieli Zarządu 
Związku Włókniarzy, klasyfikacja 
najlepszych prządek, biorących udział 
w współzawodnictwie dobrego 1>rzy­
kręcania. 

Z pośród 19 osób, które stanęły 
do eliminacji, nagrody otrzymali: 
Jadwiga Walczak z ZPB im. Hanki 
Sawickiej (l.000 zł), Irena Petniak 
z ZPB w Pabianicach (1.500 zł) i 
Leon Borowski z ZPB w Krośniewi· 
„„„h fl .000 .zł). 

Wójsk interwentów „ · 

w Korei 
PEKIN. Agencja Nowych Chin 

donosi, że wojska interwentów 
amerykańsko-angielskich w Korei 
ponoszą olbrzymie straty. 

W ostatnim tygodniu kwiett).ia 
nieprzyjaciel . stracił 20.790 żołnie­
rzy ci oficerów w zabitych, rannych 
i wziętych do niewoli. Straty wojsk 
amerykańskich wyniosły w tym 
okresie przeszło 5.800 ludzi, wojsk 
brytyjskich przeszło 3.800, wojsk 
tureckich przeszło 1.200 i wojsk li­
synmanowskich około IO.OOO ludzi. 

Wojska ludowe zdobyły w ostat­
nim tygodniu "kwietnia 305 dział, 
492 ciężkie i lekkie karabiny ma­
szynowe, około 3.700 karabinów I 
pistoletów automatycznych, 3S ezoł 
gów oraz około 500 samochodów i 
wozów pancernych. Zestrzelono 81 
i uszkodzono 20 samolotów nieprey­
jacielskich oraz zniszczono 76 czol­
&'ÓW i 168 samoel><>llów. 

„ 

• 



STR. 2. 

Tematy dnia 

.... 

W pamiętną 

„EXPRESS IWSTROW.ANYA' .1.'tr 12'1 

rocznicę 

Podpiszemy wszyscyl 
. Pwii Sumisława była wciąż jeszcze 

n~e przekonana. Kręciła z powątpiewa­
niem głou:ą„. 

- No dobrze, podpiszeiny.„ My i mi­
liony in11ych. Ale co dalej? Czy iamci 
&1ę przez to ormniętajq? Czy rzeczywi-
3cie będą się liczyć z naszy·mi podpiSll· 
mi? 

zw~ci,stwem - na~ ~itler1zmem M. K. - CZ:Ę:STOCHOW A: W spra 
wie wygórowanego komorne.go w pry , 
watnym domu należy wnieść zażale· 
nie do Referatu Komitetów Bloko· 
wych przy Prezydium Rady Narodo· 
wej. Armia Radziecka wyzwoliła z Jarzma faszyzmu 

* * • „ • 

Roznw1.1x1 przy imieninowym stole 
UCISnl(lne narody E. uropy drugiego frontu w ostatnim, końco- E. T.: Naukę pły;wania będzi,e Pan . 

- wym etapie wojny. mógł odbyć w basenie „Włókniarza" 
W maju 1945 roku Armia Ra- przy ul. Kilii1skie'go. Radztmy zgło· 

dziecka dobiła bestię hitlel'Owską i sić się tam do sekcji pływaokiej, a prze.~zla na tory polityczne, jak to $ię Sześć lat temu zakończył się w &?Ości ustroju, potęgi , Armii Ra­
c:;ęs/.o zdar:.a, gdy się . zbierze większe Berlinie ostatni akt krwawej trage- dzieckiej oraz głębokiej wiedzy 'Noj 
grono osób. d' k ) ii, w tórą wtrącił ludzkość agre- skowej jej dowództwa. 

I oc:ywiście, głównym tematem stuło sywny imperializm niemiecki. · 
się pyl.anie, którn .wdaje w biP dziś rnelu Nie było to łatwe zwycięstwo. 
lu dz; 11a .~ 1„1·ec;e .· c k". . . Pod ciosami zwycieskiej Armii Przed napaścią na ZSRR hitlerow-

• "~ • zy po '•JJ zwyc1ęz:y R d . . . " . . 
wojnę? Silą rzeczy poruszono równie.i a z1eck1ei załamała się h1tlerow- skie Niemcy pobiły lub uzależ· 
!pnm·ę zbliża.jqcego się Plebiscrtu. , ska machina wojenna. niły od siebie wszystkie główne kra-

Duszq d:vsknsji był młody student R„ '' Zwycięstwem nad hitlerowskimi je europejskie. W chwili handyc­
, łatwo zapala.jący się w raznwwie, pełen Niemcami wyzwoliła Armia Ra- kiego napadu dysponowały one za­

szczerego przek_onania o słuszności wy- dziecka z hitlerowskiego jarzma na- sobami gospodarczymi całej prawie 
powiadanych sądów. rody Europy, a wśród nich także Europy. 

·- Nie mogę sobie wyobrazić, _ ml}- naród niemiecki. Drapieżną bestię faszystowską 
wił ~n. z .ożywieniem; - ż~by z~lad się Zwycięstwem tym władza ~a- ~yhodowała mię~zy~ar~owa reak­
na sw1ecie rzqd, l•tory llfe .~·:iqlby pod dziecka dała do\vód swej niezwy-1 CJa. Monopole 111em1eck1e pomogły 
uu:a~ę głosów P~ebiscytu. Nm~:et n;1jbar- . kłej siły moralno-politycznej wyż- . uzbroić się hitlerowcom; pomogli 
dz1e1 zatwardziali podżeg11c:::e u:ojnmi ' im również imperialiści amervkati-
muszą się chyba =stanowić, co czynią.„ scy i angielscy. Prowadzona przez 

- Właśriie o to chodzi - prz:erroała imperialistów Anglii i Francji ob-
pani Sumisława. - Ja u;c11le nie widzę ludna polityka „monachijska" roz-
powodu, żeby mieli się :astan.flWiać. wiązała ręce faszystowskim bandy-
Podpisy„, są tylko podpisami.„ Oni nie i tom. Imoetialiści pchali ich do łu-
licz;ą się nrtu•et z własnym spolecze1i- ·rpieżczych wypraw w Europie, 
stwem. .. ~óż _ich mo~e obchodzić, że ileś , szczuli na Związek Radziecki. 
tam m1lionm.v ludzi. pragnie pokoju? j Nawet po rozpoczęciu wojny z 

D.0~1·awdy nie ro:i:umiem po co ten ,P,'.e-1 Niemcami, Stany Zje<lnoczone i 
liscyt? i Wielka Brytania nie dążyły bynaj-

- Ech, pani zawsze jest scepl_yczkq.11 Grupa zagranicznych turystów 1 · mniej 'do ie~ r<_1zgromienia _.. pra-
"'' zwiedza muzeum we Włoszech. gn...J.y pozbyc s1ę konkurenta poo 
„awet w dniu su:oich imie11i11 - Qbru- '"' • . . · ' -
f.nł .·· lę sllfdent. 0'"'rowadz.1jący ich „cicerone porzą_dkowac sobie 1ego gospodar-

wskazu;e na stojący w jednej z . ' kę. Za qłówny cel wojny uwa:żały 
- Zar~z,_ ~ara~„. - wtrącił się do lfablotek zloty kielich. ~ i one wykrwawienie Związku Ra· 

rozmowy .milczą_ cy dotychc;;;as retł.aktor I dzieckiego oraz ui'arzmienie gospo-z Oba l - Ten kielich pochodzi z po· 
· ww.m ~1ę, że .nasza ~o. enizantka , darcz_e i polityczne narodów ZSRR 

ma st k d l czątków XV wieku. Jak pań· . ~et rzezem.a, 'tore po :ne a wię/,; · l przez imperializm anglo-amerykań· 
s::Mc tu obecnych. Widzę to 110 oczac/&. stwo widzicie, jest on wysadzany 1 ski. 
1;1ństwa... szlifoV{;mymi ręcznie rubinami I 

w k' . . , . . indyjskimi. Całość stanowi kła· I Wszystkie te rachuby poniosły 
• ~zyst ie spo1rzem'llt zwroc1ły się ku fiasko. Nie pomogła nawet podwó·1·-

mowwcemu syczny przykład mai'stersztyku -
· ' · · na gra anglo"amerykańskich polity-
- Po Co będziemy bawić się IV ao- ówczesnych złotników. Pewne kierów, którzy w ciągu trzech lat 

m.ysły - ciągnął dalej. - My mamy iui: cechy pozwalają przypuszczać, że sabotowali wykonanie obowiązków 
konkretne do!.wiadczenie, że podpi3y kielich pochodzi z którejs z pra- sojuszniczych wobec ZSRR 
obrońców 1wkoju odnos;ą zamierzony cowni we Florencji . . . zwlekali ze stworzeniem drugiego 
~kutek.. Wśród zwiedzających są . też frontu w Europie, prowadzili w hit-

- Ale fair.ty, fakty ••. - nalegała pani żołnierze amerykańscy, którzy ler~wcami tajne rokowania w spra· 
Stanisława. · • · 

- Fakty? Proszę bardzo, Niespełmi 
rok temu, po rozpoczęciu agresji u: Ko· 
rei, Truman oświadczył oficjalnie, że 
rozważa możliwość użyci.a tant bom.by 
atomowej„. No i skończyło się 1w po· 
gró:i:kach. A dfoczego? BQ właśnie pół 
miliarda osób 11odiJisało Apel Sztok­
holmshi. żądający zakazu broni atonio· 
u~ej. Aż dziu:ne, że zavonmieliśm.y już 
o tym.!„. {S) 

me rozumieją po włosku. Zwra· w1e zawarcia separatystycznego po-
cają się więc do „cicerone", aby koju itp. 
przetłumiu:zył im to co powie~ Arinia Radziecka własnymi siłami 
dziął. Ten odpowiada płynną zdruzgotała główne siły hitlerow-
angielszczyzną. ców i ich satelitów, wykazując swą 

- Ten kielich jest zrobiony z zdolność do odniesienia samodziel-
18 karatoweQ.o złota i czystych nie zwycięstwa nad Niemcami hit­

lerowskimi. 
rubinów. \Y/ a.rtość szacuje się na 
20 tysięcy dolarów .. , I tylko ten fakt zmusił koła rza-

dzące USA i Anglii do stworzenia 

zatkm;ła nad berlińskim Reichsta- poinformują Pana o terminie irOZpi>-
częcia nauki. 

giem Sztandar Zwycięstwa. * • Od chwili zakończenia wojny ~' 
upłynęło 1:uż sześć lat. N a świecie '?· PIOTROW~CZ: W sprawie bra· . . . · z . ku3ących numerow „Expressu Il." na 
nastąpiły olbrzymie zmiany. w1ą· leży się z rócić do Tozdzielni PPK 
zek Radziecki, który niósł główne Ruch" Łó~ź ul. żwirki nr 1. 
brzemię wojny _stał się jeszcze sil- " ' ~ * • 
nie:jszy i potężniejszy. Naród ra· 1 
dziecki wykonał z powodzeniem LOK~TORZY D<?MU 1!L. W~-

. . . PIENNEJ 14: Nalezy ·prosbę skle· 
p~er~szą powo1enn~ . stalinowską rować do odazi-ału gos•podarki miesz· 
p1ęc1olatkę, przyśtąp1ł ' do budowy1 kłinioweij Pll'2iY P.rezydfium Dzielnl· 
największych w świecie elektrowni1 cowej Rady Nairodowej Łódź-·Północ. 
wodnych i kanałów .- materialno-

1 
* * * 

technicznej bazy komunizmu. w. L. _ OZORKÓW: Radzimy 
W spaniałymi sukcesami na polu zgłosić się do Wydziału Społeczno• 

budowy socjalizmu mogą się wyka- Administracyjnego przy Prezydium 
zać kraje demokracji ludowej: Pol- Rady Narodowej, a d-owie się Pan 

, C h ł B R o fo1·malnoścfach, Jakie należy prze. 
ska, . zec os owacja, ułgaria. u- prowadzić oraz c·zy istnieje możli-
munia. Węfjry i Albania . Chiny wość spełnienia Pana prośby. 
Ludowe, po wyzwoleniu się spod * * 
imperia!istycz•nego jarzma, budują z • 
powodzeniem nowe życie. GENOWEF A B. KRAKÓW: 

Jeżeli mąż Pani przed powołaniem 
Sukcesy Niemieckiej Republiki go do służby wojskowej był jako 

Demokratycznej otwieraia nową pracownik z.akładów państwowych 
kartę nie tvlko w dziejach Niemiec, ubezpieczony, a ponadto jeżeli pani 
lecz całej Europy. z kazdym dniem z powodu paromiesięcznego dziecka, 
rosną siły antyimperialistvcznego, które został-oby bez opieki nie może 

k 
przyjąć pracy - nal€ży się Pani za-

demo ratycznego obozu pokoju z siłek rodzinny. Jest Pani uprawnio-
potężm1m Związkiem Radzieckim na do korzystania z leczenia bezpła­
na czele. tnego w ZLP-ie (dawna Ubezpie­

N a uczone gorzkim doświadcze­
niem, narody świata zdecydowane 

czalnia). 

Świadczy o tym ponad pół miliarda ~ lrfV =::::::::::=::: 
są ująć losy pokojh we :własne ręce. ~ HAL' A --

podpisów, złożonych pod Apelem Ó~ POLSICfEiAiiffj 
Sztokholmskim, świadczy o tym CZW ARTEK, 10 MAJA 
rozwijający się we ,wszystkich kra- 1.J.30 Audycja dla klas III _ IV. 
iach potężny rueh obrońców po- 13.50 Melodie hiszpańskie, 14.15 „W 
koju. imię życia i pokoju" - reportaż. 

Imperialiści USA i Anglii muszą 14.30 Kon.cert s~ko.lay dla klas I i II, 
• • • • ...J.... b . 15.00 Muzyka rozrywkowa, 15.3() 

zrozum1ec, 7e lllln.,.. Y ~z?ov:rotrue Aud. dla swiet\ic dziecię~ych. 15.50 
czasy kolonialnych grab1ezy 1 pod- •„Młode talenty przed mikrofonem". 
bojów. Przypominają im to narody 16.20 Program lokalny. 17.15 Muzyka 
Korei, Vietnamu i innych krajów ludowa. 17.40 Polska pieśń masowa. 
Azji, walczące o wyzwolenie spod 1~.00 Pro~ram lokalny. 19.00 Wsze~h· 
impeńalistycznego ucisku mea Radiowa. 19.20 Koncert ork1e· 

. . . · stry rozgł, wrocławskiej. 20.30 Kon• 
Groznym ostrzezemem pod adre- ·cert zespołu pieśl)i i tańca „Mazow­

sem podżegaczy jest. żądanie całej ~ze". 21.10 Muzyka kameralna. 21.30 
miłującej pokój ludzkości , wyrażo- „Scena przy strumieniu" - słucho· 
ne w uchwale światowej Rady Po- wisko p~e.tyck~e, 22.0~ !'fo~yka i 
koju, ,domagającej się zawarcia aktualn{)sc~. 2-.30 Wy!ą~k~ ~. oper 
Paktu p ko' . d . „Rusałka 1 „Szelma w1esmak Dwo· 

. lki . 0 JU nuę. zy pięcioma rzaka. 23.10 Gra orkiestra rozgłośni 
wie • mt mocar.stwazru. bydgoskiej. 

Codzienna nowelka „Expressu" Maksym Gorki 

Burza 
- Rzuć rni ją! Tylko nie wypuść 

steru! 
z ręki I Szakro nie chciał się ruszyć ze swojego 

miej~ca. Wtedy Aljosza spróbował oder· 

na morzu 
~apadał już zmierzch, kiedy Al:iosza po· 1 twariy. Szakrv musiał teraz sterować 

wziął ustateczną ~ecy~ję. cały czas, ,gdyż nie mogli już zamienić 
. Gdy s1ę zupełme ściemniło, zakradł się się miejscami. Byłoby to w tej chwili 

cichutko ~raz z Szakro w stronę state- zanadto niebezpieczne. Aljosza dawał ko· 
czku, r:alezącego do straży granicznej, ledze wskazówki, ja~ ma sterować, a 
obok ktorego uwiązane były trzy łodzie. Szakro po chwili już sterował tak jakby 
Były one um,Jcowane łancuchami do że- się urodził na mvrzu. ' 
laznych kół, wmurowan~ch ~ kamien~e . De~ki, służące im Jako wiosła, były 
molo. Panował mrok, wiał wiatr, łodzie mewiele w:irte, ale wiatr dał od tyłu tak 
k?łysały się z I;k~a, odbija~ą~ się o sie· że łódź posu~ała się .dość ~zybkÓ. 

1

Aljo'. 
b1e, ła~cuchy dzw1ęczały·:· w;rod, t;go h~· szy byJo oboJętne, w Jakim płyhą kie.run· 
łasu metrudn0 było odw1ązac łodz. Poł ku. Pilnuwał tylko, ażeby się nie oddalić 
martwy ze strachu Szakro rozciągnął się zanadto ód brzegów. Nie było to trudne 
na dnie jednej z łodzi, pvdczns gdy Aljo· gdyż światła n1ola świeciły· z daleka. ' 
sza zabier~ł ~ię do roboty.. . . . Fale ~ta·wały się , coraz wyższe i silniej· 

Ponad mm1, w odległosc1 moze pięciu sze. Łodź posuwał.a. się szybciej, tak że 
metrów, chodził miarvwo żołnierz straży coraz trudniej było utrzvmać kierunek. 
gr~nicznej. Ile razy przystawał tyle. razy Chwilami opadała w głębokie leje, chwi· 
AlJO·sza przerywał swoją robotę. Ostroż· lami wznosiła się wysoko. Noc stawała 
ność ta była zupełnie zbędna, bo skądże się ciemniejsza, chmury opadły jeszcze 
wartownik mógł przypuszczać, że o parę niżej. Nagle światła wybrzeża znikły -
metrów poniżej znajduje się ktvś zanurzo- stalv się jakoś dziwhie niesamowicie. 
ny w wodzie? Prócz tego nieustannie Wydawało się, że powier.zchnia wody 
brzęczały łańcuchy. nie ma żadnych granic. Nie było nic 

Na koniec udał,, się AUoszy rozluźnić widać, prócz wysoko podnoszących się 
łańcuch. Fala pochwyciła łódź, która na· bałwanów. Jedną deskę wyrwały Aljoszy 
tychmiast zaczęła oddalać się od brzegu. z ręki fale, drugą sam rzucił na dno łodzi 
Trzymając się łańcucha Aljosza p0płynął i uczepił się mocnv ~urty. 
parę metrów wzdłuż łódki, a potem wdra- Szakro wYdawał dziki okrzyk ilekroć 
pał się na ni ą. Z dna łodzi wzięli dwie łódź uniosła się wysoko w górę. Aljosza za· 
leżące tam luzem deski, prz~imocowali je czął tracić wszelką nadzieję. Opanowany 
zamiast wiooeł i odpłynęli„. rozpaczą widział teraz tylk0 ogromne ~ale, 

Fala tańczyła taR, że siedzący w tyle których białe grzywy rozpryskiwały się 
lodzi Szakro to opadał, pogrążając się w słonymi kroplami - i" ciężkie postrzępio· 
ciemnvsc, to unosił się w górę. Aljosza ne chmury, zup€łnie podobne do fal. 
dał: mu dobrą radę, aby nie krzyczał, - Trzeba podnieść żagiel! zawvłał 
gdyż mogło to zw,rócić uwagę żołnierza, Szakro. · 
stojącego na warcie. Szakro zacisnął zęby. A skąd go weźmiemy? 
Aliosza widział tylko białą plamę jego - Zrobimy go z mojej marynarki.„ 

- Trzymaj! 
Szakro rzucił swoją marynarkę Aljoszy. 

Siedząc na dnie łvdzi Aljosza z najwyż· 
szy'ln. trudem pad.niósł jeszcze jedną des· 
kę, naciągnął na nią rękaw grubej mary­
narki i właśnie chciał naciągnąć drugi , 
kiedy zaszło coś całkiem niespodziewane­
go„. 
Łódź zrobiła jakiś wyjątkowo wysoki 

skok, opuściła się potem nagle w dół i 
Aljosza znalaŻl się w wodzie, trzymając 
w jednej ręce marynarkę Szakra, drugą 
zaś imając się kurczowo sznura, który 
bii;gł wzdłuż zewnętrznej strony łodzi. 

~o:rrad ~fową chłopca z hukiem łama 
ły się fale, a on s~m raz wraz łykał ' słono· 
gorzką wodę. Napełniała mu ona uszy. 
usta i nos„. Wciąż trzymając się s·mura, 
podnosił się o opadał wraz z falami. Po 
wielkich wysiłkach, nie puszczając mary­
nairki, wdrapał się na koniec na wywró­
coną łódź. Podał ręke Szakrowi i po 
chwili już siedzieli obaj okrakiem na 
sterczącej dnem do góry łódce. 

Aljosza jechał teraz na łodzi jak na ko· 
niu trzymając nogi na sznurze, który jak­
by zastępował mu strzemiona. Była to 
bardzo niebezpieczna pozycja: kl.ż~a sil· 
niejsza fala mogła go z łatwuścią_ zmieść 
z tego siodła. 

Szakro objął rękoma kolana Aljoszy, a 
głowę .:>parł o jer;o pie rś. Drżał całym 
ciałem i Aljosza slyszał wyraźnie, jak 
szczękają mu zęby . 

Trzeba było coś przedsięwziąć. Łódź 
była zupełnie śliska, tak jakby naoliwio­
no ją. Aljosza kazał Szakrowi, aby zlazł 
trochę niżej i trzymał się mocno sznurów, 
okalających łódź. On sam miał zamiar 
zrobić to ź drugiej strony. Należało dzia· 

I tać szvbko - nie bvł<> ani chwili do 
stracenia. 

wać jego dłonie siłą. Ale nagle zaszło 
coś, co Aljoszę przeraziło więcej, niż 
wszystkie przeżycia tej nocy. 

- Czy chcesz mnie utopić? - szepnął 
Szak:rv, patrząc mu prosto w oczy . 

'Straszne bylo to pytanie, ale straszniej· 
szy jeszcze ton przerażenia i pokory, ja· 
kim zostalo '-- _ _ wypowiedziane. Głos 
Szakro, pełen błagania o łaskę, był jakby 
ostatnim we _· .nieniem człowieka, które· 
go opuściła wszelka nadzieja. A najstrasz· 
niejsze były oczy, błyszczące w mokrej, 
śmiertelnie bladej ·twarzy. 

- Trzymaj się .mocno! - zawołał Aljo· 
sza i oouś ::ił '· 0v wody. 
Uqerzył nogą mocno, boleśnie o coś 

twardego i n;:ii;le zrobiło mu się zupełnie 
gorącv. Poczuł się siln,„, jak jeszcze nig­

- ZL mia! - zawołał. 
Wielcy żeglarze, którzy odkrywali nie· 

gdyś nowe części świata, wymawiali to 
słowo może z większym przejęciem. ale 
z pewnością nie gł:ośniej. Szalcro zawył 
i skvczył do ·,;,Ay. 
Ciągnąc za sobą łódź zaczęli iść w kie· 

runku wybrzeża. Było zupełnie ciemno. 
Chwilami grunt usuwał im' się spod nóg, 
tak że zapadali w głęboką piaszczystą 
dziurę. 

Powoli woda stawała się co raz płytsza„. 
wkrótce sięgała im zaledwie do kolan::. 
pvtem ~ylk0 do kostek ... Byli za słabi, aby 
dalej cią~nąć cię:l.ką łódź, pozostawili ją 
więc jej losowi. 

Ostatecznie doszli do jakiegoś p,,walone· 
go drzewa, przeskoczyli je i z--•. • , 1 c~:li się 
na wydmie, pełnej klujących traw . Zie· 
m.1a nie ·:. itała ich gvścinnie. Ale cóż to 
miało za znaczenie? Pobiegli radośnie w 
stronę J'lkiegoś ogni.;k\l, które uśmiechało 
sie do md. z d<tleka.„ 

IOor. J. K.) 
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WACEK: - Nie można wejść do skle· 
pu? Jeszcze ni.e ma pory obiadowej! 

WACEK: Nic nie kupiłem, WACEK: - Przed południem Ja nie 
mogę, po południu ty nie możesz kupić! py zamykają przed czasem ... 

WICEK: - A kiedy obaj mamy cżas, 
to sklepy.„ już są zamknięte!... KIEROWNIK: - Ale za pól godziny 

będzie, a sklep pełen kupujących!... 
WICEK: - Głupstwo! Zaraz 

pracę i sprawunki zał11twie! 

IL -
• i 

~Wh Nie zabieraicie niepotrzebnie czasu! Bezrobotni 

„Doniosła uro~zystośC'' J Q k . . • .. „ ref era ty skarg 
pracu1q i zażaleń 

Wujo Mieczysław by1 zawsze zwo­
lennikiem wszelkiego rodza;ju uro­
czystości, rocznic i obehodów. Wiel­
ce się też ucieszył, kiedy jego kuzyn 
M. B. zawiadomił go o mającej sir.; 

.·~, . ~ 

~prawn1e1 i skutecznief należy 
, 

usuw ac 
odbyć na stokach przy ul. Zbocze 1 Uchv.>alą Rady Państwa wpr0-
uroczystości przekazania zebranycl1 wadzony został w życie obowią­
przez lokatorów tego domu śmieci zek załatwiania skarg i zażaleń 
Zakładowi Oczyszeza.nia Miasta. ludności przez kierowników po-
Oczywiście jako stały bywalec 1.e- szczególnych r e feratów władz te-

go rodzaju imprez wujcio w pierw· ren0wych i instytucji użytecz-
s;wm rzędzie postanowił się zapo-' nóści µablicznej. 
znać z charakterem uroczystości i je;i · 
historia,. Zyciowa praktyka wykazała 

Oto co opowiada! po powrocie jak koniecznym był0 · to rozpo-
~wej małżonc„. · rządzenie. :vnoszone ~r;;e„ oby· 

.,Dom przy ul. Zbocze l utrzymał wateh skarg1 l zazalema dostar· 
k_ilka. tygo~ni temu ?u~zld. n~ .śmie-

1 
czają urzę.dom i i11sty\,u;:~om .wi~­

c1. Puszki te w krotk1m czasie na- Je matenału do usprawn1en1a 
pełniono po brze!fi. Wobec tego, .że pracy, do usuwania przerostów 
wozy ZOM-u nie ukazywały się, biurokratycznych tępien:a bez-
micsz~ańcy w~ad_l1 na pomysł, ab~ dusznego stosw;ku niektórych 
puszki zastąpic mnym1 naczyniami . , . · · 
metalow:nni. w tym celu wyniesio- prnco_wi;i1lrn~· do mter~santa. . 
~~ z jednego mieszkania wannę i Na1w1ęceJ pracy ma.1ą referaty 
zaczęto napełniać ją odpadkami. przy Radach Narodowych. .w 
Obecnie wanna podobnie jak i pu- przeciągu jednego tylko miesią-

, 1Szki pełna jest papierów, popiołu i ca stycznia Prezydium Rady .Na-
tnnych śmieci. rodowej w ł.udzi odw).edziło prze-

Przypuszczalnie obok tej oryginał- szło 80Ó osób 
bd śmietniczki zjawiJyby się po-io- . · , . . .. 
#fałe wanny, kotły i tym podobne . r~1estety, zaJatw1ame. powaz 
ttaczynia istniejące w tej poses.ii, nteJszych spr_aw utrud111a.1ą czę­
gtlyby nie pogłoska., że w najbli-i:- sto ludzie, ktorzy przychudzą do 
iizych dniach na teren Stoków ma Prezydium z mało istotnymi bo· 
przybyć samochód ZOM-u". łączkami (w 95 proc. są one na· 

- Widzis~ wię_c ---: za.kończył s~e tury osobistej). Nie orien.tui ,1 się 
sprawozdanie w1.1.1 Mteczysla.w - ze oni że sprawy te można załatwić 
uroczystość ma. donio~łe zna~z~nle i bezpośrednio ·w dzielnicowych ra-
wobec tego muszę -byc na meJ beoi-1 · 
warunkowo obecny. . da~h narodowych, albo ~ V;'Y· 

bolqczki ludzi pracy! 
120 spraw. Do szybkie11:0 usuwa- i ków zdrowia. I ch~ciaż Dyrekcja 
nia zgłaszanych bolaczek przy- ZLP sumiennie rozpatruje otrzy· 
czynia się dobra organizacja pra- mywane zażalenia, niesłuszny 
cy referatu. jest jej brak zainteresDwania spo· 

Jako przyk!ad weźmy dom sobem załatwiania skarg w ośru<l 
przy ul. Czerwonej 5. Potrzebę kach. 

Jedziemy do USA, tam na pewno 
żnajdzie się dla nas prasa! • , , 

remontu zgłoszono 12 lutego. Te: Przykładem sprawy o dość du­
go samego dnia zgłoszenie prze- żej wadze może być skarga Ma· 
glano do biura dzielnicowego. Już rii Węglickiej z dnia 25-go stycz· 
15 lutego rozpoczęto remonty. A nia. Chora Węglicka zgłosiła się 
jednocześnie wysłano pisemną do poradni ogólnej Nr . 16. P,mie· 
odoowiedź do komitetu domowe· waż nie było akurat lekarza, nie 
go: Dnia 17 marca sprawdz0no znstała załatwiona. 
przebieg robót, a 4 maja stwier- Po przeprowadzeniu dochodze- Elektryfikac1·a 
dzono zakończenie remontu. · nia stwierdzonv, że personel po· 

• 
WSI 

Ale nie zawsze wszystko idzie radni nie wywlązał się ze swych W woj, łódzkim 
tak gładko. Podległe komórki obowiązków, bo chorą trzeba by· Ostatnio w powiatach łaskim I 
ZN usiłują czasem połvwicznie ło przekazać do oddziału obwodo· brzezińfkim w woj. łódzkim za· 
załatwić 'sprawy, dając wymija· wegv, gdzie byłaby przyjęta na- kończ-ona została elektryfikacja 
jące odpowiedzi. tychmiast. Wobec tego winnych gromad Malczew, Glinnik i Szcza. 

Do referatu skarg i zażale11 · przesunięto na niż5ze stanowiska win oraz spółdzielni produkcyj· 
Dyrekcji ZLP dociera bezpośred- udzielając im jednocześnie naga· nych w Łopatkach i Kalinowie. 
nio niewiele spraw. WiPkszość ny. / Zelektryfikowano również zabu· 

"' dowania POM i gospodarstwa 
wpływa do poszczególnych osrad· Z podanych przykładów pracy chłopskie w Gorczynie. 

referatów skarg i zażaleń róż- Ekipy montażowe zakładów 

Sklepy po w i n ny nych instytucji należaioby wy· energetycznych okręgu łódzkiego 
ciągnąć nioski o~ólrte. Trzeba przeprowadziły łącznie 25 km. li· 

Sprzedawac, pl.WO jeszcze skutecznie.i walczyć v nii elektrycznych oraz założyły w 
gospodarstwach chłopskich 380 

J·ak naJ·sprawniei·sze załatwianie instalacji i liczników. 
na ązklanki - Spraw, trzeba USUWaĆ WSZelk:ie W br. zelektryfikowanych zo• P. S. Donosimy, że wuj Mieczy- dz1alach resortowych, gdzie row­

sJaw zachorował na grypę. Kilku- nież odbywają się podobne przy. 
dniowe, bezskuteczne czekanie na jęcia. „Czy cŻłowiek jest beczką"'? 
wozy ZOM-u powaliły go na. łoż~. lVfniejszy zakres kompetencji, Pytanie takie zadał nam W liście 

objawy opieszałości i połowicz- stanie w woj, łódzkim jeszcze is 
ności, bo tylko tą drogą usunie wsi, 13 państwowych gospodarstw 
się l;>łędy tkwiące jeszcze w wie· I rolnych i 11 POM. Ogółem świa· ., 

boleści. .lecz w sprawach bardzo ważnych j do redakcji je~en z. Czyteir;iików. -:-
Jak nam w 'ta;,iemnicy zdradziła jego dl ł d • z d Ni bo- ob. C. L., skarząc się na mewłasc1-

żona, podobno' wyraził się, iż w im· a. ? zian, ma arzą er~c - I wy ·system sprzedawania. piwa . w 
h kt . ~ b d . mosct. Jego referat skarg 1 za . wielu barach i restauracJach łodz-prezac , na ore zapro.,,zony ę zie . l . · . d _ . · 

ZOM - więcej udziału już nie weź- z~ en . przyczynia .s1e ? usuwa kich. . 
mie. nia llcznych zamedban z lat Sprzedaż odbywa się wyłącznie 

(na podstawie listu Czytelnika ubiegłych. W przeciągu ostatnich na butelki. Rzecz jasna, że system 
opracował J) trzech miesięcy załatwipno ponad taki nie zachęca do kupna. Konsu-

Zbliża się Plebiscyt Pokoju 

Siedem tysięcy łodzian 
zaofiarowało swą pomoc w akcji przygotowawczej 

menci muszą płacić za całą butel­
kę, chociaż pragnienie ugasi im tyl­
ko jedna szkanka. 
Zrozumiałe, że sprzedaż w naczy­

niach zamkniętych jest bardziej hi­
gieniczna niż na szklanki. Ale przy 
dobrych chęciach higienę można 
również zachować przy sprzedaży 
piwa luzem na szklanki. 

W całym kraju komitety obrońców 
pokoju przeprowadzają obecnie maso­
we zebrania, na których szerokie 
rzesze ludności zapoznają się z Ape· 
\em $wiatowej Rady Pokoju. Uczest­
nicy tvc:h zebrań wyrażają całkowite 
poparcie dla żądań, zawartych w A-

peiu, potępiając 
wania wojenne 
imperialistów. 

Będzie to oczywiście wymagało 
równocześnie kno· pewnego '-wkładu pracy personelu 
anglo-amerykańskich zakładów gastronomicznych. Trud 

W dalszym ciągu napływają też 
zgłoszenia obywateli z różnych warstw 
społecznyc,h, pragnących pomóc w 
pracach komitetów obrońców pokoju 
i przygotowaniach do Narodowego 
Plebiscytu. 

Na terenie Łodzi do prac, związa· 
nych z Plebiscytem zgłosiło się już 
około 7 tysięcy osób. Powazna ich 
częsc przygotowuje się obecnie na 
specjalnych seminariach do pracy 

W dniu wybuchu pierwszej wojny uświadamiającej o znaczeniu Plebis-
8wiatowej jeden z generałów w kolo- cytu, 
nii angielskiej wysłał do podlegają- Łącznie ze zorganizowanymi ostat­
cycb mu formacji wojskowych nastę- nio komi te tarni działa już na terenie 
pującą depeszę: Lodzi 282 komitety blokowe obroń-

„Wojna wypowiedziana, aresztować ców pokoju, 70 komitetów szkolnych 
wszystkich wrogich cudzoziemców!" i ponad 570 komitetów zakładowych. 

Z jakiejś zapadłej dziury nadeszła Dużą aktywność we wszystkich 
następująca odpowiedź od pewnego pracach, związanych z przygotowa­
sierżanta: niem akcji plebiscytowej V{ykazuje 

- Aresztowałem czterech Belgów, inteligencja pracująca. W poszcze· 
trzech Amerykanów, pięci.i Niemców,

1 
gólnych dzielnicach . miasta czyn.ny 

~wóch Wło1ihów i jednego Persa. udział w akcji zliłosiło t"-kże kilku 
Proszę o wiadomnść z kim woina... księży, (ml 

• 

ten jednak opłaci się, ponieważ na­
grodzi go zadowolenie ogólu kon­
sumentów. 

A przecież to. jest najważpiej-
sze!„. (j) 

Do lasów łaeiewnickich 
po;edziemy „Mawagami'1 

od 20 maia 
W ciągu ostatnich tygodni, korzy­

stając ze sprzyjającej pogodv, łodzia­
nie licznie udawali się poza miasto, 
najchętnie) zaś do Łaitiewnik. 

Aby im ułatwić komunikację z · .tą 
miejscowością, MZK postanowiły za­
prowadzić między Łodzią a La.giewni· 
kami komunikację autobusową. Po· 
cząwszy od 20 maja trzy czerwone 
„M.awagi" będą przewoziły każdej 
niedzieli spragnionych świeżego po­
wietrza łodzian do lasów łagiewn.ic· 
kich. łbk) 

' 

lu naszych urzędach i instytu· tło elektryczne otrzyma 1.200 
cjach! 1d) _z_a_g.ró·d--c·h·ł·o-ps_k_i_ch_. _______ _, 

Gdy spekulanci się martwiq.„ 

Kwiaty za szybami 
W kilkuletnim, · wieloetapowym 

wyścigu między porami roku a insty­
tucjami zaopatrującymi nasz rynek, 
po raz pierwszy tej wiosny zwycię· 
stwo . Przypadło w udziale Centrali 
Tekstylnej. Pisaliśmy . o porażkach, 
napiszemy więc i o jej sukcesie, 

Kapryśną mamy w tym roku wio­
snę. Przeważnie zimno i chłodno, a 
dni bywają tak ponure, że słońcu nie 
chce się ną nie patrzeć. Zziębnięte 
kwiaty bardzo nieśmiało wyglądają 
na świat, czekając na cieplejsze dni. 

Ale są kwiaty, które nie obawiają 
się zimna; kwiaty . na wzorzystych 
żorżetach, kretonach i jedwabiach. 
Za S7.ybami wystaw ukazały się one 
w ogromnym bogactwie kolorów i w 
najprzeróżniejszych gatunkach. Cen­
trala Tekstylna ;wyprzedziła wiosnę. 
Wszystkie sklepy są doskonałe zao· 
·patrzone w wielki wybór $ezonowych 
materfa!ów i tkanin. 
Martwią się tylko spekulanci - ci 

z. „ręczniaka". Bo jak tu „zarobić„ 
na materiałach, kiedy każdy może 
sobie kupić w sklepie co mu się iy· 
wnie podoba? Taniej i z gwarancją, 
że nie oszuka go się na gatunku ani 
w cenie. 
Kosztowało to trochę wysiłkt\ . 

Przez cały rok ,CentralA Tekstylna 
ma~azynowała bieżącą produkcję ar· 
tykułów sezonowych, by po tym rzu· 
cić ie do sorzedażv w odoowiednim 

momencie. Również na czas, w se• 
zonie jesienno-zimowym, sklepy de· 
taliczne otrzyma:ją znów transporty 
materiałów cięższych. Już teraz 
przygotowuje się .flanelę i wełny, 
płaszczowe i ubraniowe, damskie i 
męskie. Nie braknie też w tym sezo• 
nie dodatków krawieckich jak pod­
szewka, watolina, sztywnik itp. 
Okazało się, że „dla chcącego nie 

ma nic trudnego". W ubiegłym rąku 
dała dobry przykład Cenirala H1m· 
dlowa Przemysłu Skórzanego, rzuca• 
jąc na rynek duże ilości obuwia sezo• 
nowego w odpowiednich porach ro­
ku, przez co zlikwidowano spekµla· 
cję obuwiem gumowym, gdynkami i 
innymi podobnie atrakcyjl).ymi arty• 
kułami. To samo przeprowadziła o• 
becf1ie na swoim odcinku Centrala 
Tekstylna, przyczyniając się w ten 
sposób do dalszego polepszenia za· 
opatrzenia świata pracy. 
Żeby jednak osiągnąć ·pełny suk· 

ces, to jeszcze nie wystarczy. Musi 
być zq_rganizowana współpraca mię­
dzy instytucjami handlowymi zaopa­
trującymi rynek w podobne towary, 
A „Spólnota pracy", która dysponu· 
je ogromną masą wyrobów naszej 
spółdzielczości nie zawsze „trafili. w 
sezon". Tak samo mało _przystoso­
wane• do sezonu są dostawy Centrali 
Odzieżowej. To osłabia efekt osią· 
gnięty prz;ez Centralę Tekstylną. 

ił) 

• 
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Czy.telnicy pomagają 
, 

usuwac zło · i błędy 
' 

W odpowiedzi Zlikw"1dowac' kacze d łk""I ~· " 
no listy Czytelników w • " • t O 

1 
• k • • • k • ~~ '_:_.::_. 

::;~.f f.~~~~J~~i~~~!~~;f I e c e J ros I I o p I e I :;;; ~~ .. 
Il." przeprowadzono dochodzenie. palni im. 1'horezn w IValbrz:rclm na· 

Po sprawdzeniu raportów prÓduk- d • • • p y robotni• ko' '"'' deslala nam list, korygujqc blędy, po • 
. cyj.i;ych, stwierdzających W)'.konaną n a m1e1scam1 rac .„ 
ilosc sztuk przez ob. Przepiórkow~ pet11i1ine przez 11aszy~h rysowrtików, 

skiego oraz po skontrolowaniu list którzy przed8ta1cili 
ł I „Kto na gorącym się sparzy, dzielni do najżywotniejszych dla W fabrykach, instytucjach 

p acy, usta ono, iż należność za wy- dwóch gómikóu: 
konanie zestala wypłacona, 0 czym ten na zimne dmucha" - jakże nich zagadnień. urzędach istnieją referaty bezpie-
swiadczą pokwitowania na listach często powtarzamy to powszech· Od lipca 1950 roku zatrudnieni czeństwa i higieny pracy. Przed- przed /wszem 5zy­

plac. nie znane przysłowie, stosując je w spółdzielni krawcy pracują w stawiciele tych referatów zapo· bowym_ Nic ;lzi·c­

ZDRóJ WODY WYTRYSNĄLI 
\'<! związku ze skargą w sprawie 

br2 l<u wody na posesji szkolnej przy 
ul. No\votki Nr. 79 - Prezydium Ra­
dy Narodowej donosi nam, że Za­
rząd Nieruchomości zlecił już wyko­
nanie naprawy studni. 

w najrozmaitszych aktualnych lokalu bez okien, bez podł0gi, znają się ·z m1e]scem zatrudnie· 11ego, rysow11icy rw­

wydarzen~ach życiowych! cały dzień przy elektrycznym nia poszczególnych pracowników, si 11igdy 11ie byli 

Tym też powiedzeniem kiero- świetle. Każdy z pięciu następu· przeprowadzają z nimi rozmowy 
wali się wid,:>eznie pracownicy jących po sobie kierowników na temat niedociągnięć, czy to lo­
Spółdzielni Pracy przy ul. Jara· obiecywał przenieść punkt kra- kal0wych czy też innych itd. 

Kłopoty się s~ończyły! 

cza 3, pisząc do nas list o swych wiecki do innego pomieszczenia. 
kłop0tach: sparzyli się na bez- I Niestety, kończył0 sie zawsze 
du~znym stosunku władz spół- na obietnicach. 

TO NIE BYŁA APTEKA 

Wzdychać to molo.„ \'(/ związku ze skargą naszej Czy­
telniczki, której st,.ale odmawiano 
sprzedaży proszków od bólu głowy, 
okazuie się, że działo sie tak nie w 
aptece, lecz w drogerii przy ul. Ar­
mii Czerwonej Nr. 100. 

Chociaż Centrala Aptek Społecz­
nych przypomina, że w drogeriach ta­
kich można nabywać proszki od bólu 

Pomóżmy · niewidomyin! 
Gorący apel Czytelnika „Expressu" 

głowy, syropy od kaszlu itp. - oka- Wiemy dobrze jakim nieszczęściem 
zuje się jednak, że skarga naszej jest utrata wzroku i chyba każdy 
Czytelniczki okazała śię słuszna, współczuje tym, którzy chodząc po 
gdyż wbrew zapowiedziom, sklep ten ulicach posługują się białymi laskami. 
tych najprostszych leków nie posia- \Niewidomych spotykamy na przystan­
dał. kach tramwajowych, w autohusach, 

Kwaterunek na cenzurowanym 

Dlaczego pozbawiono mieszkania 

w koleikach .przed okienkami, w róż­
nych instytucjach. 

Niestety, nasze współczucie dla 
nieszczęśliwych kończy się zazwy­
czaj na cichym westchnieniu i życze­
nii.:, aby nas podobny los nie spotkał. 

Stanowisko taki« powinno ulec 

'Jakże inaczej jest w wyżej 
wymienionej spółdzielni krawie­
ckiej! Każdy zapewne z,!?'odzi się 
z tym, że w tych warunkach trud­
no jest krawcom wydajnie pra­
cować. 

Są i inne przykłady. Np. w za· 
kładach mechanicznych im. Strzel 
czyka znajduje się między· inny­
mi wydział zaopatrzenia. Ze 
względu na stan lokalu nazwano 
go „kaczym dołkiem". Panuje tu 
niepodzielnie brud i niechlujstwo. 
Pocbijane ściany, brudne zaśmie­
cone podłogi dopełniaja obrazu.· 
Pracownicy tego wydziału nie­
jednokr0tnie zwracali sie do kie· 
rnwnika 'BHP z prośbą o inter­
wencję. Jak dotad bezskutecznie. 

w kopC1l111 
- Chcialb}'.m w pmryżs;;;cj 

sprawie moje 3 gro.1::e dolu­
iyć - pis:;e 11am Czytelrrik­
górnik. Zjeżdżając iui dół. 
tylko przez drogę do mi<,j,1c11 
pracy jesteśmy ubrani tv blu-
zy roboc=e lub marynarki, a tv c;;asi.e 
pracy ze względu na gorqco, zdejmuje 
się je i wiesza nu stojaku c:;y też na 
stropnicy. A. w czasie drogi kwiat się nie 
zakurzy, bo jest stale .\1l'ieże powietrze. 
Oc:;ywiście górnik o słabym tt"::;roku nie 
jest w stanie pnicou;ać liez olmforów. To 
jasne, że w c;zC1sie 11racy się zaktuzq, ale 
pr:eciera je często. P ozn tym ws:;ystk(I 
było wiernie ujęte, tylko te lrilufy s11 
zupełnie in11c, aniżeli 11a ff/ a.,:ym rysu~ 
ku, a używa się ich przeu·aż11ie na pr:;od 
kach lwmietmYch. 

Oto jak wyg/qda kilof gumicz_r. Prze 
sylamy nasz rysunek. 

Stały czytelnik Kicć wmz z lwuga-
m i górnikami pr:;esyla pozclrau.iertia 

dla całego :;espolu redakcyjnego. 

* 

dwóch uczących się chłopców 

zmianie. Powinniśmy się opiekować 
niewidomymi, przeprowadzać ich 
przez ulicę, ułatwiać im załatwianie 
spraw w biurach, urzędach itp. Py­
tajmy się sami jakim tramwajem chcą 
iechać, zaprowadźmy do wagonu, o· 
każmy nasze zainteresowanie. 

Poza tym winno się na każdym 

- Zrobi się! - brzmi stale 
jedna i ta sama odpowiedź, a „ka­
czy dołek" w dalszym ciągu to­
nie w brudzie. 
Przykładów takich możnaby 

cytować dużo więcej. Skargi Czy· 
telników na brak zainteresowania 
ze strony poszczególnych refera­
tów BHP są częstym tematem 
listów. 

S~ SLUPY, SĄ DllUTY 
Drogi „Expressie!" 

C=ytamy ciqgle o elel.-rryfikacji tni 
i miast. A i w Wielkiej Łod;;;i zqfrfoda 
jq com:; ru~ce połąc'ii!!niu, aby wlap.ori 
nić lud:iom prucy i dzieciom pu11rót 
do domu, A u nas? 

Mimo krytycznych artykułów za- I cownicy kwaterunku usunęli meble i kroku pouczać, szczególnie młodzież, 
rnicszczonvch w prasie łódzkiej oraz rzeczy chłopców z mieszkania. Bart- o obowiązku udzielania pomocy ka-
mirno uhirtnic popra" y Oddział Kwa- czak przygotowuje się akurat do lekom i ofiarom nieszczęśliwych wy-
lerunkowy Lódż-Sródmieście nie mo· egzaminu czeladnicze!(o. padków. Jakże często widzim)', że 
że jakoś zerwać z biurokratycznym, Dwaj chłopcy - syn chłopa i syn młodzież nie tylko nie pomaga nie-
bezdµsznym stylem pracy. , robotnika z powiatu łęczyckiego, po- szczęśliwym, ale jeszcze naigrywa 

Ostatnio znowu zda1zył się wypa· 
dek, który jest tego ja„krawym przy· 
kładem. 

Przy ul. Wigury 13 mieszkali na 
s11bl0katorce dwaj uczniowie. Je­
dnym z nich jest uczeń III klasy 
!!imnazjum energetycznego - Bart­
czak. Onegdaj po powrocie ze szko­
ły, chłopcy zastali swe rzeczy na ko­
rytarzu. W czasie ich nieobecności, 
be7. uprzedniego zawiadomienia, pra-

zostali bez dachu nad głową. się z ich kalectwa! 
Bartczakiem zajął się dyrektor Uważam, że odpowiednie napis.y w 

szkoły oraz dziekan szkoły inżynie- tramwajach i innych miejscach pu­
ryjnej, inż. Temerson, udT.ielając mu blicznych podziałałyby wychowaw-
kąta w świetlicy szkolnej. Drugi z czo. • 
chłopców nocuie kątem u znajomych. Piszę to na podstawie obserwacji, 
Tak być nie może. które doprowadziły innie do wniosku, 

Kwaterunek musi bardziej życiowo iż w codziennym życiu zbyt małą o· 
załatwiać żys:iowe sprawy ludzi. A pieką otaczamy niewidomych! 
winny::h tego przekroczenia należy bez I 
względnie pociągnąć do odpowie- M. Galewski. 

Dlatego też należy większą 

uwagę zwrocie na zagadnienie 
bezpieczeństw.a i higieny pracy w 
łódzkich zakładach pracy. Związ· 
ki Zawodowe poprzez rady za­
kładowe winny dotrzeć do naj· 
bardziej zapomnianych i opusz­
czonycll „kaczych dołków" i spo· 
wodować doprowadzenie ich do 

NiczPgo nie potr::ebu. Ani słupiiw -
bo .~q. druty również SI/. 1\'cLLomi.ast 
brnk jest trochę dobrej chęci ze stro• 
ny Elelaraw11i, aby ś1datło 1111 skr::yfo­
waniu ulic ~ofoiczej i Mierzy1iskiego 
zabłysło. 

Może ty, koclumy „Expressie" 11am 
pomożes:;, J'„os::q Cię o to 

1'H:oi najmlod;;i Czylcl1ticy 

z Rudy Pabianickiej. dzialności! (j) Czytelnik „Expressu" należytego porządku! (j) 

315) 

- A ty me zgubiłeś walizki z tyto-1 - Wsadź jej lepiej do ręki leliję, a me 
niem? butelkę! - szydzi gruba kupcowa. 

- Handlarze! - pomyślała Anna. 
- No, jedziemy! - powtórzył jej są-

siad, przeciąga:iąc się. ~ A może by~mY 
tak w>'pili z tej okazji po kieliszku? 

- Nie zawadzi! - zgodziła się baba 
z naprzeciwka. - Tylko trzeba by zdzieb 
ko jakiegoś światła. Mail.ka, ty masz ka­
wałek świecy, dawaj no ją! 

Zrobiło się widnid. Płomyk· świecy 
drga, kołysze się, faluje. Wąsaty handlarz 
wydobywa sporą butelczynę. 

- Z,t wasze zdrowie! - przyłożył bu­
telkę do ust i podał ją potem grubej ba­
hie. 

- Aby handel szedł! - tamta przym­
knęła oczy i pociągnęła. - Na ziąb wód­
ka to n;dlepsze lekarstwo; a nas przcwia­
to, jak cholera! 

\V/ ąsal spogląda zezem na siedzącą obok 
niego młodą kobietę. 

- A może i panna pociągnie zdziebko? 
- podaje jej flaszkę. · 

Spojrzała z obrzydzeniem na obślinio­
ną szyjkę butelki. 

- Nie, dzic;kuję! Nie piję! 
- A!.„ - warl:nął wąsaJ. - Panienka 

gardzi wódą! A może i nami także, co? 
Ot. oatrzcie na n:i~!.„ Księżniczka!„. 

- To takie ziółko, co udaje, że woli 
wąchać rezedę, niż wódkę! śmieje się 
głośno druga przekupka. 

. - No, panienko, proszę się nie zgry­
wać, ale napić się, kiedy ją proszą. A jak 
nie, to napoimy ją sami. Bo, jak powiada 
Pismo święte: spragnionego napoić! 
perswaduje podpity handlarz, a objąwszy 
ją jednym ramieniem i obezwładniwszy, 
drugą ręką usiłuje wetknąć jej w usta 
flaszkę. 

- Ha, ha, ha!. .. Ha, ha, ha!. .. - śmie­
ją się rozbawione przekupki. 

W drug,im końcu przedziału, tuż obok 
okna, stoi wysoki człowiek w chłopskim 
kożuchu, w baraniej czapce na głowie. 
Wsiadł przed chwilą razem z tamtymi, 
ale trzymał się na uboczu. Przez cały czas 
milczał, ale teraz, zobaczywszy, co się 
dzieje, rzekł głośno: 

- Dajcie jej spokój! Jeśli ktoś nie chce 
pić, nie przymuszajcie go do tego! 

- To nie jest wasz zasmarkany inte­
res! - mruknął wąsal i jeszcze mocniej 
objął Annę. 
Mężczyzna w chłopskim kożuchu pod­

szedł powoli do wąsatego handlarza i po­
łożył swoją rękę na przegubie jego dłoni. 

- Puść ją! - powiedział krótko, roz­
kązująco. 

Straszliwie mocny musiał być chwyt je­
go dłoni, bo grube łapsko wąsala jak gdy­
by nabrzmiało nagle. Jego przed chwilą 
bezczelne i wyzywające oczy spokornia­
ły. 

- No, jak nie chce, to niech nie pije! 
- rzekł zgodnie i sam pociągnął jeszcze 
jeden łyk. 

- Pijta, kobity! - puścił dalej flasz­
kę. - A kto nie lubi smaku wódki, niech 
żre.„ - powiedział takie ordynarne sło­
wo, że obie przekupki zarechotały głoś­
no. 

Anna spojrzała z wdzięcznością na swo­
jego obrońcę, kt6ry stanął znowu obok 
okna. 

- Jakiś chłop! - pomyślała, patrząc 
na jego potężne bary i wysoką, baranią 
czapę. - Czy też jedzie do Lublina? 

Resztka świecy topi s·ię szybko. Trzeba 
ją zgasić, żeby starczyło na potem. W wa­
gonie zapada znowu ciemność. Monoton­
nie stukają koła, usypiając Annę. 

Przez chwilę usiłowała walczyć ze 
snem, ale szybko skapitulowała i zasnęła. 

I znowu senne majaki, gorączkowe wi­
dziadła, niespokojne fantasmagorie. Wre­
szcie do pr?Ytomności doprowadził ją 
czyjś głośny okrzyk: 

- Dojeżdżamy do Lublina! 
Przez zamarznięte szyby coraz częściej 

wlatuje migot przelatujących świateł. 
Zwolna cichnie dudnienie kół. 

- No, jesteśmy na miejscu! - zgrzyt­
nęły otwierane drzwi i fala ludzi wylała 
się na peron. 

Ale ci, którzy wyszli p1erws1, momen­
talnir. cofneli sic w tvŁ 

Zobaczyli, że cały peron otoczony był 
gęstym kordonem niemieckich żandar­
mów. W bladym świetle latarni ich zie­
lono - szare mundury nabrały jakiegoś 
widmowego odcienia. Na czapkach ofi­
cerów połyskiwały trupie gł6wki. A więc 
w „łapance" brało udział i gestapo! 
Tłum zakotłował się. Ktoś odrzucił ja­

kąś paczkę. Jakiś mężczyzna, zoriento­
wawszy się w sytuacji, skoczył pod wa­
gon, ażeby przemknąć się tyłem. Ale i po 
tamtej stronie połyskiwała broń rozsta­
wionych żandarmów. 

Pozostali biernie poddawali się swoie­
mu losowi. 
Żandarmi przeglądali. dokumenty. Re­

widowali pobieżnie pakunki podróżnych. 
Jednych przepuszczano dalej, innych za­
trzymywano i pod konwojem odsyłano w 
bok - do drewnianego baraku. 
Mężczyzna w chłopskim kożuchu roz­

gląda się dokoła. Twarz ma spokojną, o­
bojętną. 

RozJ?ierając tłum podchodzi do niego 
podoficer żandarmerii, feldfebel. Jest to 
trzydziestoletni brunet o smag.łej twarzy. 
Ma trochę przykrótką górną wargę. Bie­
leje spod niej rząd zęb6w. Mocnych, zdro­
wych, wilczych. 

Feldfebel brutalnym ruchem odtrącił 
jakąś starą kobietę i zatrzymał się obok 
człowieka w baranicy, 

Anna, idąca tuż za nim, usłyszała jak 
żandarm zawołał: 

- Wasze dokumenty! 
Zatrzymany sięgnął ręką do kieszeni. 

Anna, popychana iprzez gęstą ciżbę idzie 
dalej w kierun~rn wyjścia. 

Lecz oto ntrwmują rćwnież i ją. 
<D- c. n.1 

• 
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I O ludziach ze spółdzielni „Przyszłość" 

l!~~.~jakb]!ż~.!.ueudu1·ą nowe, le sze· z· yc~ 
o 

marsz kiszek uciszyć mógł już tvlko \ · 
szybko podany posHek. Wnet zna­
lazłem się w zakładzie zbiorowego 
żyw.ieuia PSS Nr. 12, p rzy ul. Naru­
to.w1c.zn Nr. 5. jakoż i wkrótce zja-
w l · - ':e]ner. . Gdy minie się tor kolejowy. i o- szą i jednym z głównych organizato-

- anie, konam z głodo! statnie domy Andrzejowa, we rów spółdzielni. 
- Nie mamy wo wszy&tkich kierunkach aż do Gdy pierwsi pionierzy spółdziel-

dy... - bezra- ho:yzontu rozciąga się jednostajny czości w Wiączyniu podjęli już wstęp 
dnie rozłożył ręce.

1 
falisty teren. Tylko gdzie niegdzie ne kroki w celu zawiązania spółdziel-

- Głuchy _ w;-rok znajduje oparcie na nieco ni ( a było to pod koniec 49 roku) 
przemknęło mi w1~kszym pagórku. . . . wzmógł swą ponurą działalność wróg 
przez myśl. . .o tej poi·ze roku z1em1a przybiera klasowy. Raz po raz kolportowano po 

- Nie pić, ale jUZ wy)!ląd szachownicy. Od brunat- wsi plotki, „że w spółdzielni nie bę­
jeść - wołam glo- n_vch pasm !~artoflisk żywą i radosną dzie wcale dni wolnych od pracy". 
śno - jeść pra- zrnl.enią odb11a się podrosłe zboże. W Szerzyły się pogłoski „o wspólnym 
gnę/ I I ?a.h na horyzoncie majaczy ciemna kotle", że kobiety nie będą mogły w 

- Słyszę prze- lu:~1a gęstego lasu. Szeregi starych domu pracować i wiele innych. 
cież. Ale nie ma wierzb i wysmukłych topoli znaczą Ale na nic się zdały te ciemne ma-

wody.- Nie mamy wody do zmywa- kierunek polnych dróg. Wśród drzew chinacje. Ci co zapoznali się z ko­
nia naczyń . • • ukryły się drewniane . pobielone wap- lektywnym rolnictwem z obranej 

Fakt braku wody w jadłodajni - nem zabndowauia. We wszystkich przez siebie drogi, już nie zeszli. W 
okazał się, niestety, prawdziwy. Zły sad.ach i ol!rodach bieleją okryte itromadzie Wiączyń jako czyn lipco­
i głodny wyszedłem z zakładu bez kwir.<:iem jablonie. wy zawiązała się w zeszłym roku spół 
wody .•. fak zmyty. . Gdy wzrok yo biegnie wzdłu~ dro- dzielnia. 

Po paru dniach znowu zjawiłem sie g1 prowadzącej do gromady W1ączyń, 
w tym przybytlm. Przemyślnie l ~atrzyma się 'Ila widniejących w da­
chyt•ze przytaszczyłem ze sobą wia- 1t budvnkach z czerwonej ce)!ły. 

• „ 

dro w ody. Na wszelki wypadek. W ~ą 1.o ~abudowani~ .• ~półdzielni pro-
ra= · c r ~ e;o pragnąłem okazać pomoc duKcy1ne1 „Przyszłosc . 
są~ - 1 :: 1,ą . Uplasowałem je dyskret- * • • 
nit: _".lOd stołem. s t"lnisław Armata przybył do 

J.•. e tym razem czekałem długo na Wiączvnia pod koniec 47 roku. 
l:.t:~ :-era. Gdy wreszcie się zjawił, I Zrnmznuy był już od młodych 
spojrzl!łem nań wymo~nie, bijąc dy- lat pracować jako fornal w majątku 
skrcinte obcasem o wiadro. .ln•ic<! w pow. opatowskim. Rodzice 

-.: Jestem głodny, panie - za&a- '~ t uni~ława nie mo~li zapewnić chłop-
dr.c · ~1 f.(o. c•1 ani szkcly, ani dostatecznego u-

-- Więc co z tego?! Możesz pan t .:vm·v1ia w domu. O świcie zrywał 
jcs::: o.;e czekać! - cisnął z furią. •!ę do rnboty, a końcL:ył ją dopiero 

- Có:i; to za ti·aktowenie gości? - pt'1fovm wieczorem. :Z:a to wszystko 
Ze1-,;•ałcm ~ię z ~iejsca. Zobaczymy, I otrzymvwał grosze, które z ledwością 
co r-.a to k1erowmk! starczyły na lichą odzież. I tak scho-

.I. „zob~czyłcm": . . Kie~o.wnik od - . dziły lata. Z każdym rokiem życie 
n .1 o s _ł się <fo m1?1e w ta;i:1 sam spo-

1 
było coraz cięższe, coraz trudniejsze. 

sob !alt kelner, a gość - czyli ja Kiedv powrócił po wyzwoleniu z 
w Y n 1 osłem się C7.ym prędzej. j Niemiec, dokąd wywieziono go na 

(Na podstawie listu roboty, osiedlił się w Wiączyniu. Był 
Czytelnika P). on tutai ostatnim przybyszem i z bra-

----------------- ku lepszego mieszkania, dostał jedną 

Z murowanej stodoły dobiega 
równomierny huk elektrycznej 
sieczkarni. Z zapałem pracuje 

przy niej Jadwiga Piękna z synem, 
członek zarządu spółdzielni, Józef 
Panek i magazynier Armata. Spod 
szybko obracających się noży s,pada 
równomiernym strumieniem sieczka. 

Przez te kilka zaledwie miesięcy 
widać jak wielkie zaszły tu zmiany. 
Do spółdzielni wstąpili nowi człon­
kowie. Wszyscy mieszkają w schlud­
nych domach. Zupełnie inne ma te­
raz mieszkanie z elektrycznym świa­
tłem Stanisław Armata, a wraz z nim 
opuścili stare chałupy Wojciech Po­
pecki i Zygmunt Jasiński. 
Przybyły też do spółdzielni nowe 

maszyny, dwa konie, a wkrótce do-

Konkurs z nagrodttmi 
C~cesz zostać górnik\em ? 
Pospiesz się 

izbę iako „lokator" w rozwalającej tygodna·ka ,,F'alm" 
się chałupie. Wraz z małym dziec· 
kiem i żoną mieszkał w willl:oci i 

ze złożeniem podania 
Jeszcze tylko do 15 maja pi·zyjmu­

;e ;~ rniefskh;h 1 powiatowych Ko­
mendach SP zapisy do szkół górni­
czych. Od kandydatów wymagana 
jest granica wieku 17 - 20 lat i 
wykształcenie 7 oddziałów szkołv 
podstawowej, wzll:lędnie umiejętność 
czytania i pisania. 

Skład:\jąc podanie, należy jedno­
cześnie załączyć metrykę, życiorys, 
świadectwo szkolne i orzeczenie le­
karsk;e, 

Zbiórka odpadków 
została przedłużona · 
do końca mata • 
Gdybyście zobaczyli te góry szmat, 

butelek, makulatury i kości, które 
zebrano w ciągu ubiegłego miesfr. :a 
w Łodzi, trudno by wam było uwie­
rzyć, że takie ilości odpadków mogą 
się kryć po kątach łódzkich podwórz 
i zakamarkach komórek. 

A przecież pełno ich jeszcze leży 
w rozmaitych „schowkach", na pod­
daszach. Dowodem tego jest znaczne 
nasilenie akcji w końcu ubiegłego 
miesiąca. 

Toteż zbiórkę odpadków użytko­
wych postanowiono przedłużyć do 
końca bieżącego miesiąca. Jeszcze 
więc je~t czas, aby zajrzeć na własne 
podwórze. ł odpadki - do zbiorni-
cy!,,, (m) 

zimnie. 
Niewiele też miał pociechy Arma­

ta z ·4 hektarów ziemi, no bo zresztą 
czym było ją upri\wiać? Nie posia­
dał pt7.ećież własnych narzędzi · ani 
ł!.'i. ko11ia, którym mó.!łiby obrobić 
pole. Nic też dziwnego, że większość 
:demi leżała odłoll:iem i niewykorzy· 
stana. Imał się przeto dorywczych 
prac i dorabiał trochę stróżostwem. 

* • * 

M
yśl stworzenia spółd. zielni pro­
dukcyjnej w Wiączyniu zrodzi­
ła się już dość dawno. Właś­

ciwie to nie wiadomo dokładnie kie­
dy. Ot, ludzie :r.aczęli gadać między 
sobą. a że na zniszczonvch ponie­
mieckich gospodarstwach, trudno by­
ło związać koniec z końcem, więc 
kiedy usłyszano w Wiączyniu o ze­
społowej gospodarce, zainteresowa­
ło się tym wielu gospodarzy. 

Do t<Jkich należał Stanisław Arma­
ta, a przede wszystkiem Jadwill:a 
Piękna. Ona to właśnie stała się du-

Redakcja Tygodnika „Film" w War­
szawie, Puławska 61, ogłasza konkurs 
na najlepszą odpowiedź na poniżej 
podane pytania. 1 Jak sobie wyobrażam zadania 

Klubu Filmowego i jak zorgani­
zowałbym go w moim zakładzie pra­
cy, uczelni lub organizacji? 2 Który z polskich filmów fabu-

larnych uważam za najlep­
szy i dlaczego? Jakie tematy powin­
na podjąć polska kinematografia w 
najbliższej produkcji? 3 Jakie widziałem polskie filmy 

dokumentarne, a) który z nich 
uważam za najlepszy, b) co chciałbym 
widzieć w przyszłych filmach doku­
mentarnych. 

Wypowiedzi mogą być nadsyłane w 
dowolnej formie. 

Za najlepsze odpowiedzi przyznane 
zostaną nagrody - I - 600 zł., 
II nagroda - 400 zł., III nagroda -
300 zł. Ponadto między wszystkich 
uczestników będą rozlosowane nagro­
dy książkoY1e. 

T~;:;:~~~: zS~i;i;"ludow·e 
chłopi obchodzą pod znakiem walki o pokój 

Obchody Swięta Ludowego w dniu I zobowiązaniach dla uczczenia $więta 
13 bm. będą w tym roku przeglądem I Ludowego. 
o~ią~nięć gospo~arczych ~ kulturalno- W powiatach i gminach powstały 
o~w1atowyc~ wsi. Chłopi ~ paszcze- komitety obchodu święta Ludowego, 
goh~ych wsi .złoz'.\ meld~nk! 0 wy~o.: do których - oprócz przedstawicie­
!lamu zobow1~zan ~ „s1ew1e .l?okoiu li ZSL _ wchodzą również rzedsta-
1 dla u~zczema ~w1ęta 1 Maia or~z wiciele PZPR, ZSCh, ZMP, :wiązków 
meldunki o podejmowanych obecnie zawodowych i Ligi Kobiet. 

Lekkie obuwie na ciężkie upały 
W gromadach odbywają się spe­

cjalne zebrania chłopów, poświęcone 
omówieniu tegorocznych obchodów 
świ4ta i przygotowali do uroczystoś· 
ci gminnych. Na zebraniach omawia 
się również Manifest Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju oraz znacze· 
nie zbliżającego się Narodowell:o Ple­

k~pi się 20 dojnych krów. Będzie 
więc ich razem już 30 sztuk. A jesz­
cze niedawno, kiedy powstała spół­
dzielnia, trudną było wykonać wszyst 
kie roboty na 96 hektarowym goi>po­
darstwie starymi narzędzami, potho­
<lzącymi w większości z wkładów. 
Pomógł wtedy wydatnie POM z Bog­
danki w pow. brzezińskim. Dzięki 
niemu orkę jesienną, jak też siew 
wiosenny wykonano przed terminem. * „ .... 

C
zęsto zbierają się w świetlicy na 

wspólne pogawędki przy radiu 
członkowie spółdzielni. Mówią o 

planach na przyszłość, o zorganizowa­
niu planowej hodowli kur1 o tym, że po 
trzebny byłby samochód ciężarowy. 
Zresztą powodów do rozmowy jest 
dużo. Każdy przecież, gdy rozpra­
wia o spółdzielni, to jak o własnym 
życiu! 

Lecz obok spraw związanych z roz­
wojem spóldzielni troską jej człon­
ków są sprawy całej gromady. Nie 
bez znacz11nia był ich wkład w zwy· 
cięsko przeprnwadzoną likwidac1ę 
analfabetyzmu w gromadzie. Oni też 
postarają się, aby nie zabrakło na 
karcie Plebiscytu Pokoju podpisu 
żadne~o mieszkańca Wiączynia. 
Rozmawiać o dalszych planach 

spółdzielni można całymi ll:odzinami 
i zawsze będą wciąż nowe i równie 
ciekawe tematy. Jak odl e!!łe wyda ją 
się te lata uprawiania w pocie czo­
ła małego skrawka ziemi i głodówek 
przednówkowych! 

Nazwa „Prz1• szłość" , jaką nadali ci 
ludzie swoiej spółdzielni, to nazwa 
która mówi o rozpoczętym przez nich 
nowym życiu, szczęśliwszym, lepszym 
i radośniejszym - życiu nowej epoki! 

(er) 

Wystawa „Metro moskiew.skie" 

W Centralnym Klubie Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w Warszawie została zorganizowana wystawa. „Metro Moskiewskie". 

Na zdjęciu; Fragment wystawy, 

Szanujmy również cudze zdrowiel 

Niepotrzebne wizyty nocne 
Proszek od bólu głowy można kupić w ciągu dnia 

Gdy idąc wieczorem ulicami Łodzi, 
ujrzymy oświetlone okienko dyżur­
nej apteki, nie jednemu przychodzi 
chęć skorzystania z okazji szybkiego, 
bez kolejki kupienia aspiryny czy 
proszku od bólu głowy. ł 

dzień i dyżurować w nocy częściej, 
niż w aptekach wieloosobowych. 
Pamiętajmy więc o tym, i szanujmy 

nie tylko siebie, ale i inny ch. (d) 

Konkurs 
d·la 

Nikt się wówczas przez chwilę na­
wet nie zastanawia, czy robi dobrze, 
budząc pracownika apteki bez istot­
nej potrzeby. Od tego jest dy:iur, by 
z niego korzystać - myśli każdy. w wieku 

A jednak tak nie jest. Pracowni­

na opowiadanie 
dzieci 
przedszl<olnym 

ków aptecznych mamy ciąll:le jeszcze Instytut Wydawniczy „Nasza Księ 
mało. Dyżurujący obowiązany jest garnia" .:.... ogłasza konkuTs na opo­
przyjąć każcfogo interesanta, ale in- wJadanie dla dzieci w wieku przed­
teresanci powinni pamiętać, że ten szkolnym. Szczególnie pożądana jest 
sam pracownik musi spędzić następ- tematyka mówiąca w sposób przy­
ny dzień przy pracy. Jeżeli nie ma 
naglących wypadków, może i powi- stępny o realizacji Planu 6-letmego, 
nien w ciągu nocy trochę wypocząć. o walce o pokój, o przyrod:lie ojczy­
Nie wolno go niepotrzebnie zatru- s1ej. 
dniać, bo zmęczo9y, nie jest w sta- Przy ocenie pracy brana bedzie 
nie dobrz ·~ pracować pr;ez następ· przede wszystkim pod uwagę treść 
nych 8 godzin. opowiadania, a nie forma literacka. 

NiepokojeHie dyżurnej apteki bez Wyróżnione prace po literackim opra 
istotnej potrzeby jest więc dowodem oowaniu będą . wydane drukiem jako 
niespołecznego podejścia do zaga- zbiorek opowiadań dla dzieci· przed­
dniel}ia. 

Szczególnie ciężkie jest pod tym szkolnych;. . 
względem położenie aptek w mniej- 10 wyro7.monych prac otrzyma na­
szych miastach. Są to bowiem prze- grody PO 300. zł. Termin nadsyłania 
wa~nie. apteki jednoos?bowe i praco-I prac upływa z dniem I czerwca 1951 
wmcy ich są zmuszem pracować w roku. 

Stara sztuka w nowym sklepie 

z inicjatywą czynu Chłopskiego Poz· yteczn I , k OESY" wystąpili chłopi gromady T opólcza, w a p ac o w a t' · 
woj. lubelskim, a za ich przykładem 
poszli chłopi w wielu innych 11:roma-

biscytu Pokoju. 

Produkcja letniego obuwia 
w C11dr~ku. 

w Połudl}i_owycb 

Szpilkowanie obuwia. 

Zakładach Obuwll 

!kt~d~a~gdzf :1~\1ag!a op~::~ż~;n~ powstaje w Łodzi przy uL Piotrkowskiej f 17 
umocnienie ludowej ojczyzny, chłopi Ł • d · · · ł d t d d d postanawiają m. in. szeroko rozwinąć 0

• z ~ne m~a a. 0 .ą ? powie ni.ej' ~klepu, kon.serwacji we własnych 
akcję uświadamiającą na rzecz poko- pl~cowk1, ~ajmuią~ej. się sprzedaz?< I warszta tach I pracowniach. „DESA" 
ju, rozwinąć pracę placówek kultu· dzieł dawne1 szt~k~ . I ~społczesnei. zamierza także wypożyczać świetli­
ralno-oświatowych na wsi, wzorowo Brak ten ~ypełm j.uz mebawe~ re- com za niewielką opłatą obrazy i 
przeprowadzić do końca siewy wio- prezentac,yina placowka „DESA · . prace graficzne. 
senne i prace pielęgnacyjne, zapro- · „DESA -:- to znaczy przeds~ę: Sk!epy te~o przeds i ębio rstwa czyn-
wadzić wzorową czystość na drogach, biorsh~o panstw?w~ „Dzieło Sztt!k1 1 ne są już w \Xlarszawie , ł ' rnlrnwic i 
w obejściach itp. ;\ntyk . Prze~s1ęb10rst~o t~ zaimu- Poznaniu. W Łodzi pierw o<:>:)' $klep 

J~ się skt~pem 1 sp:7eda 7:ą dzieł .sztu- „DESY" :>owstanie nieba wem przy 
Obchody Święta Ludowego będą k1 dawneJ, plasty!u. wspo!c~esne1 1 ar- ul. Piotrkowskiej 117. z dwóch daw­

miały bogaty progr":m widowiskowo- tysty~zn~ch mebh 1 dywanow, staro- nyr,h sklepów stwor7.y sie tu ied o>n 
'!:abawowy. Wyst~p1ą ludowe ~espo- drukow itp. piękny lokal. · -
ły artystyczne, chory, odbędą się za· Sprzedawane w placówkach DE- Rozpocz<>te i"·iz· prace rem > i 

\ 

· d t b d ś · tl SY" d · ł k' · "· " ' ' on "we -~o Y spor owe, ę ą wy wie ane J . zie a sztu 1 - za wyiątkiem przebudowa zostaną nfobawc•P za-
nlmy, a także urządzane będą wszę- przyimowanych w komis - poddawa- kończone 1· Łódż zyska n „ 
d · I · · 1 • ··k - · d . , ową, 1 "ZY· 

zte otene KSląz owe. ne sa. orze 1cn wypuszczeniem do tec;mą placówke {~ ) 

• 
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l!_odwójny . triumf ""'• 

Ruzl.cka ple erw szył z~~!2.2:?!!Ru e dy ~abianickiej ~ ostat11~h cz?:-ach 
pr:;;e1a1cia coraz większą d:iałalnosc n.a 

Etap Wrocław-Łódź wygrała drużyna 
Czechosłowacji. - Pierwszy z Polaków 

Wrzesiński był 6-ty na mecie 

polu sportowym. Widać, że klub po­
w<1i.nie :robral się do pracy. lst11iejqce 
sekcje =rzes::.ajq łącznie 150 członków, 
czynnie uprawiajqcych sport. 

Najaktywniejszą jest sekcja bokser­
ska, którą trenuje ob. Kasznia. Sek-

Zwcrrtą gmpq po doskonalej szosie zdążali kolarze na trasie Katou:ice -

trójka kolarzy, w której jechał Ve­
sely, mijała metę, ukazała się biało­
czerwona koszulka - to Wr:zesiński, 
najlepszy Polak na tym etapie, dą­
żył do mety i przybył do niej jako 
szósty. Dalsze miejsca za.jęli '7) Rop­
pe (Dania), 8) Olsen (Dania), 9) Bor­
don (Triest), 10) Ostergiaard (Dania), 
11) Dimow (Bułgaria). 

Niemal całą trpsę kol~r~e przeje­
chali zwartą grupą, a mehczne zre­
sztą. próby ucieczki likwidowano w 
zarotlku. Polacy jechali zespołowo. 

Gdy Wrzesiński i Wójcik mieli de­
fekty, pozostawał z nimi do pomo­
cy Kapiak. Czechosłowacy, maJą.c 
zapewnione zwycięstwo zespołowe, 

trzymali się w czołówce razem i 
bacznie obserwowali, czy kto im nie 
zagr071i. Olsen, jadąc z :pm:ewagą 8 
minut, też trzymał się tylko czołów­
ki. W tych warunkach tempo wyści­
gu było nieszczególne, nie przewyż­
s-zało bowiem 29 km. na. godzinę. To­
też chociaż etap obfitował w defek­
ty, zawsze ci co pozostawali, doch~­
drili łatwo czołówkę. Dopiero po 
przebyciu Pabianic tempo nieco 
wzrosło, ale wyścig ro-iegrano do­
piero na ulicach Łodzi. 

cja 1m „Pierwszy krok bokserski" wy 
~tawiła 32 zawodników. Jes1 to $pora 
ilość. Piłkarl'je również nie pozrostajq 
w tyle - dwie drużyny tej selcc.ii gra 
ją w klasie powiatowej i sq leaderami 
w s1~·oich grupach. Pierwsza druiyiia 
roizegrala 5 spotkań, wygrała wszysc­
kie i może poszczycić się doskonałym 
bilansem bramkowym 42 :O. 

Wrocław, ---------------1 Wielki międzynarodowy kolarski 

590" sty b1•eg Wyścig Pokoju z1łlifla. lrię ku koń-
-'111 cowl. Wczoraj przebyto przedostatni 

Sekcja te11isa stołowego i piłki ręc:r· 
11ej również pracuje z za,:.1lem, przygo 
towując się do SCZO/lU, Zawodnicy pił­
ki ręcznej również pr<lcujq s zapałem, 
przygotvu;ujqc się do sezonu. Zawod· 
nicy piłki ręcmej z pomocq klubu, • 
w szczególności ob. ob. Grabiuew­
skiego i Szymczaka wybudowali dmi 
boiska ( s~kówka i koszykówka). 
Wielką przeszkodq w pracach 1ekcfi. 
piłkarskiej i lekkoatletycznej jest brak 
własnego boiska i urządzeń do lekkiej 
atletyki. 

O PUC ha r I KP najdłuższy \v Polsce etap Wrocław -
Łódź, liczący 218 km. 

Polacy: 14) Klabiński - 6:54,19, 
1'7) Hadasik - 6:54,22, 18) Wójcik --
6:54,23, 19) Kapiak - 6:54,24. 

Oclb•d"'a'e s1' A w Bydgoszczy Łódź sprawiła kolarzom niezwykle 
"'li a. "'li serdeczne powitanie. M!imo niepo-

BE·TAP 
218... B-!i-195t 

Termin tradycyjnego biegu na 
przełaj o puchar Ilustrowanego Ku­
riera Polskiego przypada w tym ro­
ku na 27 maja (niedziela). Na stair­
cie w Bydgoszczy stanie lice.na i do­
borowa stawka długodystansowców 
polskich, którzy udziałem w tej ma­
sowej imprezie 1Z.amanifestują swą 

wolę walki o po­
kój i realizację 
Pfanu 6-letniego. 

) 

Wa:r.to \I)rzy,po­
mnieć, że w ub. ro 

/)ku star.towało bli­
/ sko 700 biegaczy i 

że zwycięstwo od­
niósł IPO raz drugi 
z kolei Kielas. 

W elicie długo-
dystansowców rz; 

całego kraju rzawod.nicy łódzcy u­
plasowali się na dobrych miejscach. 

Bieg na praełaj IKP dostępny jest 
dla wszy'stklc:h ria.wodników powy­
żej 17 lat. Odbywa się on na trasie 
około 3.000 m. rz;e startem i metą na 
stadionie Gwa·rdii (Miejskim). Dla 
zawodników przeznaczono - prócz 
nagrody przechodniej - wiele na­
gród indywiduailnych i zespołowych, 
a każdy rze startujących otrzyma 
piękny dyplom pamiątkowy. 

Zgłoszenia do biegu n.ależy nad­
sy.łać do dnia 20 bm. do dtziału spor­
towego IKP w. Bydgosrzczy, ul. ~~­
mii Czerwonej 20 lub też do Oddzia­
łu IKP w Łodzi, ul. Piotrkowska 92 
(tel. 153-44) .na piśmie, podając imię 
i nazwisko, miejsce zamies2lkania d 
przynależność klubową (lub ,,nie­
zt".Zeseony"). 

I' EATJflt.~. 
Nowy - „POEMAT PEDAGO· 

GICZNY" - godz. 19. 
Im. St. Jaracza - ,,'l'YSIĄC WA· 

LECZNYCH" - godz. 19. 
Powszechny - „CHORY Z URO­

JENIA'' - godz. 19.15. 
Mały - „ ..• N A PLAN" - godz. 

Hl.SO. 
Lutnia „ULUBIONE MELO· 

UlE" - godz 19.15. 
Pinokio - „NOW A SZAT A KRó· 

LA" - godz. 17. 

"INA 
ADHIA - Wilcze doły - 15.30, 18, 

20.15. 
BAJ!\ A - Wielkopańsk!1e hulanki -

18, 20. 
QALTYK -:- Za cenę życia - 16, 

18.30, 21. 
GDYNIA - Program naukowo·oświa 

towy - 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
Mł,ODA GWARDIA - Powrót Las­

sie - 16, 18, 21. 
MUZA - Błyskawica - 18. 20. 
POLONIA - Rwący po-tok - 17, 

19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Tajna misja -

18, 20. 
REKOUD - Wielka łuna - 18. 20. 
ROBOTNIK - Ucieczka z niewo' i 

- 18, 20. 
RO.MA - Maaret - 18, 20. 
ST"L'OWY - Wielkie nadzieje 

18, 20. 
śWIT - świniarka i pastuch - 18, 

2~ . 
TATRY - Cyrk - 16, 18. 20. 
WISŁA - S. O. S. - 16.30, 18.30, 

20.30 
WLóKNIARZ - Za cenę życia -

15.30. 18, 20.30. 
\\ OLNOść .- Rwący potok - 16, 

18, 20. 
ZACH:i:,:TA - Semmelweis - 18, 20 

gody i dość znaoznego opóźnienia, 

wyległy na ulice wzdłuż tras~· ol­
brzymie tłumy mieszkańców, a pię­
knie przystrojony stadion przy Al. 
Unii, na którym kończył się etap, 
był przepełniony do ostatniego miej­
sca. Ta-k to Łódź wraz z uczestni­
kami wyścigu manifestowała swą. 
niezłomną. wolę walki o pokój. 

Oczekiwanie na przybycie kolairzy 
urozmaliciły publiczności popisy gi­
mnastycznej grupy krakowskiego 
Włókni~za., z udziałem mistrzyni 
świata Heleny Rakoczy oraz wystę­
l>Y baletu (Młodzieżowy Dom Kultu­
ry), nagrodzonego rzęsistymi oklas­
Ka.mi za dziarsko odtańczonego ma­
zura i ko.zaka. Od czasu do czasu 
przelatYWał nad stadionem samolot, 

Czas uzyskany pmez Rw:iekę na 
tym etapie wynosi 6:54,01. Przedo­
statni etap nie należał do cieka­
wych. Przebyte blisko 1.200 kilo­
metrów zrobiło swoje, składy drużyn 
mocno przerzedziły się - w kom­
plecie wystartowali tylko Czechosło­
wacja, RumuQia i drużyna. NRD. Po 
drodze do Łodzi wycofał się z wyś­
cigu najlepszy kolarz rumuński Ni­
culescu. 

zrzucając meldunki z trasy. W K k „ 
Czym bardziej zbliżał się wyścig I arszawa. ra ow 

do Łodzi, tym większe panowało po- G · ·łk 
ruszenie, które doszło do zenitu, gdy ra1ą pl arze 
zajec!1ały. W~zy Z k~misją sędzi?;W• W oczeki.waniu 
ską. 1 dnennikarzam1. Jeszcze klika 
minut .naprężo~ego wy~kiw~nia ~ na Wyścig Poko1· u 
wreszme wpadli na stadion pierwsi . · 
zawodnicy. Wjechało ich dwóch. To W ramach imprerz sportowych, ja-
P.olsini (Włochy) i Ruzicka (CSR). kie odbędą się dzisiaj na stadionie 
Tuż za nimi pę~zili dwaj Czesi Ve- Wojska Polskiego w Wiąirsmw.i.e rz: o­
sely, Svoboda. i Meister (NRD). kazji zakończenia IV Międeynru-o­

Na ostatnim wirażu Ruzicka WSPa- dowego Wyścigu Pokoju, rozegrany 
niale finiszując wysunął się na ew- będrz;ie mecz piłkar.skli. między repre­
ło i pierwszy WPadł na metę. lCola- zentacjami Warsmwy i Krakowa. 
rzy powitano nie milknącymi długi Spotkanie to jest uwamne jako eli­
czas oklaskami. Oklaskiwano gorąco minacja przed mecrz:em międ2ypań­
każdego zawodnika, bez względu 1.a stwowym Polska - Węgry, który 
to, ~tóre zajmpwał miejsce. Gdy odbędzie się 27 bm. 

Narodowa Kadra na obozie 

Klasyfikacja druiynowa VII:I eta-
Musimy dodać, że klub 1i·ziqł czyn• 

ny udział w Biegach Narodowych oraz 
w pochodzie 1-Majowym. Klub chęt-pu: 

1) Czechosłowacja. - 20:42,10, 
Dania - 20:42,19, 3) POLSKA 
20:42,4'7. 

2) n.ie przyjmuje zapisy pragnqcych u­
prawiać sport. Zgłaszać należy się w 
sekretariacie ul. Zjednoczenia 1 we 
wtorki, czwartki i soboty w gods. 

Klasyfikacja drużynowa po ośmiu 
etapach: 

1) CSR - 12'7!18,01, 2) Węgry -
12'7:28,40, 3) NRD - 12'7:29,42, 4) 
Bułgairia - 127:44,1'7, 5) POLSKA -
12'7:4'7,32, 6) Rumunia - 128:01,31, 
'7) Dania - 128:3%.56, 8) Włochy -
128:48,22, 9) Polonia Francuska . -
129:05,52, 10) Finlandia - 129:52,54. 

Klasyfikacja. lindyw.idualna po 8 
etapach: 

1) Olsen (Dnia) - 42:14,42, 2) Meł 
ster (NRD) - 42:22,56, 3) Ferri 
(Włochy) - 42:24,14. 

Polacy: 
Il) Hadasik - 42:34,49, 14) Wój­

cik - 42:38,16, 24) Wrzesiński -
43:05,46, 34) Klabiński - 43:23,42, 
41) Ka.piak - 43:41,11. t 

Dziś start do ostatniego etapu 
Łódź - Warszawa nastąpi o godz. 
14 na ul. Piotrkowskiej 86, sprzed 
gmachu redakcji „Głosu Robotnicze­
go". 

17-19. 
Korespondent ,,Expressu ll." 

R. Krepsztul 

Drugą rundę 
rozpoczęli piłkarze 

klasy wojewódzkiej 
Pilkanz.e lódrzcy klasy wojewódz­

kiej rozpoczęli już drugą kolejkę 
spotkań o mistrzostwo. W tabeli gru 
py łód~iej rł:aszły pewne z.miany. 
Wyróżnić należy pmede wsrzystkim 
awans piłka.my Budowlanych, któ­
rzy ;poczynili ostatnio duży po:?tęp i 
dźwignęli się n.a 3 miejsce. Nieo­
czeki wana pmegrana z Ogniskiem 
kosztowała rezerwę ŁKS Włóknia­
rza spadek na 4 lokatę. Na czele ta­
beli nadal utrzymuje się rezerwa 
Wdd~ewa. 

Oto tabela: 
1. Widzew I B 8 12 25:14 
2. Ogniwo 8 10 16:12 

SOLIDNY TREN-ING
1 

B~~!Bl 
Przeprowadzili tenisiści po~scy, stosując wzory radzieckie -C-ie-śli„, -st-o!-ar-zy-,-kr-aw_c_Ó\-'lł-Za-tr"""u-dni 

9 18:15 
9 13:11 
7 • 17:18 
7 14:15 
4 13:21 
4 9:19 

natychmiast Wytwórnia Filmów Fa-
W połowie kwietn:ia rozpoczął się I podczas miesięcznego pobytu w st-0-1 no double i spotkania par miesiza- bularnych. Zgłoszenia osobiste w 

obóz kondycyjno - szkoleniowy dla licy ZSRR. nych. Dziale Kadr; Atelier, Łąkowa 29. 
narodowej k<>dry tenisowej który J k b" ł tak" t . , ot.. Wielkim urqzmaiceniem tego dość 342 
trwał do 7 m"a,i·a KadTOwicrz:~ a J·est ·a prrzeł 1de~a . ; 1 r~. ł odz, żmudnego treningu były przeprowa-

. , - uwaga o za.anie. - !,,.....,,,. po u - dza 1. · · El' · · t b · 
ich 15, (w tym jedna trzecia senio- niem odbywały się wyłącrmie gry ne. e unmaCJe. umna~Je e. y-
rów a dwie trzecie juniorów) sa cza- · d K "d k d · · ły tez do pewnego stopma spraw-

, . . poJe yncze. az Y z a row.1.czow d iane pocrz nionych post•mów a 
kwaiterowan:i w ii.nternac1e A WF na ćwiczył uderzenie w ustalonej ko- 2'. ł m 

1 
Y . . . ...,,,. od' . 

· · 'łlci 1 · • · · t 10 · t k . d A mia y na ce u wc1ągmęc1e zaw m-
Bielanach. '.!?am spozywaJą pos1 , e~nosc1 1 o ~o ~tł .a~. e. ków i zaprawienie ich do gier me-
tam od'?ywaJą zaprawę lek~oatlety- więc: .rł: praweJ ?trony 1 P? l~ prrz;e czowych. Wszystkie te przygotowa­
crzną,_ gmmasityczną, s~u~haJą wy- kątneJ, rL. lev;;J. stro?! l znow ~o nia przeprowadzano pod kątem ocze­
kładow kult1,1ralno - oswiatowych - prze~ątneJ, pozmej rozne u.d~rz~ma ku. cych nas rozgrywek w Pucha-
grają Il:<ltorrnast na kortach CWKS wymienne, co traktowano JUZ 3ako J~D v· 
p:rrzy ul. Myśliwieckiej. Organizacja pewnego rodmju odpoczynek, na- rze a isa. , 
dobra, toteż wszystko na obozie fun- stę,pnie serwis, v(\}.ey i smecrz. Na. Krystyna Wolska. 

kcjonowało sprawnie. zakończenie rozgrywano dwa, lub p wnic noszuk1·wan1 
Zwykle o go- trzy sety i grano na te~o. raco I y li" I 

*c..-"7"' de:inie 9 rano Każdy kto miał choć trochę do --------------­
zajeżdżał na czynienia rz tenisem powie, że taki Robotników transportowych, mura· 
stadion CWKS trenin" J'est rLbyt męczący, że nikt rzy, kopaczy i robotników niewy-
cl' ęz· arowy sa "' kwalif1'kowanych zatrudni Łódzkie - go nie wyt:rrzyma. Dla nowicjuszy, 
mochód, z k1tó- Przedsiębiorstwo Remontowo • Budo-
re.go wyskald- oczywiście, tak, a-le nasi kadrowi- wlane Łódź, Piotrkowska 171. Zgło· 
wali roześmia- cze posiadają pmecież odpowiednie szenia przyjmuje Dział Personalny. 
ni obozowicrze. pnzygotowanie - zaprawę kondy- Warunki płacy wg. specjałnego ukła· 
Cz,tery korty cyjną. Cw:iczyli i ćwiczą stale gi- du zbiorowego pracy w budownic· 
były przygoto- mnastykę, lekkoatletykę i biegi, a twie. 322 
wane do gry_ na początku se:zonu odbyli specjalny 

świeżutkie, pokreślone białymi linia- trening kondycyjny na korcie, to 
mi z pięknie naciągniętymi siatka- znaczy upraw.iali te same ćwiczellii.a 
mi. za chwilę rozlegał się pmyje- o których była mowa powyżej, z 
inny dzwięk rakiet _ to kadra roe;- tym jednak, że crz.as ich trwania 
poczynała swój codzienny trening, był o wiele krótszy, Pomału, stop­
pod okiem Bełdowski.ego i Tłoczyń- niowo doszli zawodnicy do takiej 
skiego. formy, że obecnie nie odczuwają 

treningów - mają już mięśnie na-Trening, jak nas informował 
mistrz Hebda, trwał przed połud- leżycie do takiego wysiłku przygo-
niem od 9 do 12, a popołudniu od 15 towane. 
do 19 i był przeprowadzany meto- Popołudniu trening odbywał się w 
dycznie i systematycznie według tej samej kolejności ćwiczeń, z tą 
wzorów radzieckich. Wprowadzono jednak rzmianą, że na każdy rodizaj 
w życie te doświadcrzenia, k-tóre na- uderrz:enia poświęcano już tylko po 
si tenisiści rz:dobyli w ub. see:onie 5 minut. Na :oalkończenie rozgrywa-

2 biegłe maszynistki zatrudni od za­
raz Biuro Projektowania Zakładów 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkie­
wicza 47. Zgłoszenia osobiste pi-zyj­
muje Oddział Personalny codziennie 
w godz. 8 - 10. 341 

Inżyniera - technika lub mzyn:era­
energetyka na stanowisko głównego 
mechanika, inżyniera - elektryka na 
stanowisko energetyka oraz kreśla­
rza zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. Wł . Rey 
monta ul. Rzgowska 17a. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Wydział Perso· 
nalny. 340 

KOM·UNIKAT 
Powiatowy Zakład Mleczars({i Przed­
siębiorstwo Państwowe w Rawi.e 
Mazow. podaje do ogólnej wiadomo· 
śei, że stosownie do Uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 r. wszelkje zażalenia i odwo­

. łania są załatwiane w środy i soboty 
od ·godz. 10 - 12-ej przez kierowni­
ctwo w biurze przy ul. Kolejowej 2. 

343 

KOMUNIKAT 
Wojewódzkie Biuro Miejskiego Han· 
dlu Detalicznego w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 87 - podaje do ogólnej 
wiadomości, że stosownie do Uchwa· 
ly Rady Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie za· 
żalenia i odwołania są załatwiane we 
wtorki i czwartki w godzinach 10 -
13 przez Dyrektora Wojewódzkiego 
Biura, względnie jego zastępcę. 

344 

POTRZEBNA gos- SPRZEDAM stre­
posia z refer·::-ncja~tomycynę. Wrze­
mi. Zgłaszać się,śniei1ska 80 m. 10. 
Wschodnia 72 m. 6 1538 
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